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Ku czci Chrobrego.
Pary i ,  15 stycznia.

Przemówienie p ro f Alfonsa Parczewskiego na Akademji na cześć Bole-
Mówią tu wszyscy d propos kon- sława Chrobrego, urządzonej w dniu 17 stycznia r. b przez wileński od-

gresu socjalistów, że om całkowicie dział Towaizysiwa Historycznego we Lwowie
ODanowali kartel ywicowy. Był cras, Niedawno w roku świeżo ubieg- rza o/óinego Słowiańszczyzny wyło
że na radykalnej lewicy iekcewa-

Chroniczny kryzys. a
Br.RLIN, 18. I. Pal. P.sn.a wie- fachowego. Decyzja ta według ko- , Ułatwienie i uproszczenie 

czo>ne d om szą  o  nowvch trudnoś- mentarzy pism wieczornych udarem- stwierdzania obywatelstwa W
spolkały si<i ćzmai n,a do[->chc^asowe , ymk. rokow a* miastacn na Kresach Wschód 

rokowania w sprawię utworzenia no- ponieważ demokraci obstają przy . .
wego gabinetu Mianowicie Lakt-ja kandydaturze Focha. Natychmiast po
parlamentarna bawarskiej partji iuoo zaznajomieniu się z decyzją bawar- Rozporządzenie o uproszczeriu i

7 n o ii socjalistów Teraz przyszło łym za,ożony w Wilnie oddział To mła się wówczas stanowczo indywi- wej uchwaliła rezolucję, w której uz- sK.ej partji ludowej pozostałe fiaiccie ułatwieniu stwierdzania obywatel- 
ju ł  00 .ego ze obóz raciyk .łów Warzystwa historycznego wejLwowie, dualność — Polski. Używany w ź ó -  naje kar.oydaturę leadera demokraiów zwołały nadzwyczajne posiedzenia w stwa w miastach i miasteczkach na

W schoanich jest już pod-w rost żyć niemoźe Tez socjalistów, w 'm em u którego mam zaszczyt za- dłach niemieckich w stosunku do na- a ' ra Kocha na mmislra spraw we- celu omówienia wymkłegc położenia. Kresacn
C o  prawda, socjaliści potrą ii tak gaić dzisiejszą Akademję, nosił Się, szego narodu termin Sklawonji ustala za n,emoż'''iv4 G0 P,zy ' Frakcja partji ludowej uchwaliła rezo- pisani

nnkip n w ać  że dziś... od . , l  ; .. • „ • _ ai a d e- - KCia oraz zaznacza, źe uważa za lubię pozostawiającą swoDc.dę ozia- jes t  ono w zasaornczych rysach
s p ’ . zpodme z powszechnymi objawami s e od . w mianie: Pofcska. Granice r a i fe * ™ *  obsadzenie teki ministra łania swemu pizywódcy dr. Scnol- wzorowane na analogicznem tozpo-

wewnętrznych pizez mimstia fezowi.
r , zgodnie z powszechnymi objawami s ;e odtąd w mianie; Polska. Granice wskazane

b*aź*rewoluc' tego ^ d a j e ^ s R  jak uczuć całego naszego narodu z myś. państwa przodków naszych za Chro- spraw
guyby za leżały  ̂ losy' i pa! lamentu i )ą uczczenia siosownym obchodem brego były bardzo rozległe, Na pół- , [ # # s
catej polityki rządu francuskiego, i — rocznicy koronacji wielkiego krófa, nocy Bałtyk, nie w postacj dzisiejsze- C z e c h y  U /.n d JĄ  d e  J U t C  S o w i e t y ,
doprawdy -  F » n c » ! kuSfy p o a w .l  n> priistwa olskiego go wązkieg ku y .a .r jk a , ale na PRAGA 18 i .  PAT. . T n k o W  donosi, i e  wygtoszone „a oslalniem
liści sa z zbudował. Pragnęliśmy jedna aby długiej imji od Gdańska do Szczeci- posieozemu Rady Mirustiów etepose ministra Benesza uważane jest za— ■ “7 , reprezentują nie- r--------  —j  — i âuy m im sęow  erpose m nistra oenesza uważane jest za
ruc w. są  ̂ ^  ̂ , jdczas uroczystość nie polegała tylko na na. Na południu ścianą graniczną by- k'rbW wstępny przea rozpoczęciem naraa w sprawie uznania de jure Rosji
chybnte^naczną 7 5 0 0 oO wykładzie naukowym, przypomma- ły Karpaty. Na zachodzie w skład bowieckirj. Ministerstwo Spraw Zagranicznych pod względem techmcz-
rinsow  oaałd na Socjalistów; weszło jąoym CZvny i dzieje Bolesława, aie Polski wchodziły Morawy z oobiym ,nym Już całko ^ ' ‘ -e p./ygotuw_ne do dokonania tego ak.u, .dzie
g w s o ^ p a u  na J  H y  ,  . .ń  _  . . jeszcze tylko o  porozum eme S.ę stronnictw.

go stu (na Prz^sz) °  "  odpowieanim działem artystycznym. Śląsk i Ziemie Łużyckie, aż poa dzi- A r C *  A l b r e c h t  H ^ e  m a  p r e t f c n s i j  d o  t r O t l l l .
i  w senacie zasia .. . . y 0 SpOWodowało pewne oDÓźnien.e, siejsze Drezno i dalej ku północy, \s/itnFŃj i d a t  ki * • .  ^ściu r.a 300 senatorów Jest to Dą Z f  ^  r  j > i f  zi W łED EN , 18 1. PAT. „Neue freie Presse* donosi, że żrcyksiąże Al-
co  D4C1Ż bardzo z n rcz n a -m n .e j3zoać. skutkiem czego, obenód odbywa się tak że miejsca oa których potem roz- brecht złożył ośw.adrI t n ie stwierdzające, >e nie ma o., żadnych a s p .r .c , ,  
Zoajc mi się, że w kołach pontycz- ju t  p0 upływie jubileuszowego roku, siaał się Berlin były pod panowa- do tronu węgierskiego i stoi zaala o., w szelkich planów zamachowych, 
nycb tutejszych przecenia się znacie- Jjljjąbzfliśr^y go jednaKle w głębo- mem Chrobrego. Na wschodzie oa- ,

2 5  w S t L i e m ™  d o b i l i  ' 2 , 2  «•«" Targi greckie o pożyczkę amerykańską.
maia niżecie za nasza instytucja ale i cały nasz naiód, skąd ku północy linja graniczna szła

'  • - ------------------- ---------------  :—  n -----  d_ ! . . .  W A SZ YN G TO N , 1 8 —I. Pat. Delegacja grec«a do rokowań w spia-
wie długu zaciągniętego w Stanach Zjednoczonych zawiaJomUa delega- 

. . . . . cję amerykańską, źe nie jest upoważniona do prowadzenia rokoweń w
me i  ■pominąć. niemal setletniei ro^m cy, ? pam.ęć naszego s.ema dz.s.aj konturach ód skotjy. j j We A b u ś j b i ^ a ^ i  d t ó  w wysokości ! 5  m i^opów  dolalów chyba, i e

Cóż, kiedy w p y p( 0 icięs, w.elkiego, nie jednego z największych, pogańskich, do litewskiego szczepu Stany Zjedn udziełą Grecji nowej, pizymanej zresztą jeszcze podczas
wszystkt S U na *. . , A -̂śm — nnu.i..riTip^ —  naleź5icvi h hrl4w>nnńtu I Un.tonla la w p in v  nnivr7H w wv^nko4ri .77 m .lAnńu' HAlurńur rtpipoaria omp.vkiń. .

i-osiał? opracowana t uzgodniona

sobsTtyl! . ^*1 wyżej jan^cn^ 800.000 Czc>ć będzie i składać zawsze, w ecz- wzdłuż Bugu ao  jego na zachód za-
Ijonów. Trzeba o n)e n,e WyłącZnie w czasie dziewięć- łamania i dalej w trudnych ao  okre- l. t  . x . , . -j c c '    z cję amerykańską, źe nie jest upoważniona dowyborców na 10 m 

tern

v.*mera w łeb wzięły, ale mogę to śmiało powiedzieć, —  należących Jadźwingów. Rozległe te wojny pożyczki w wysokości 33 milionów aoiarów. Delegacja amerykań-

rządzemu, wydanem już dla gmin 
wiejskich i stosowanem tam z d o ­
datnim wynikiem- O koIo 85 pioc. 
ludności wiejskiej wciągnięto już do 
spisów obywateli polskich.

Pcdobn.e, jak to uczyniono w 
gm-nach wiejskich, obecne rozporzą­
dzenie przepisuje utworzenie komisii 
obywatelskich dla badania i ewe.ni. 
stwteidzama obyy.atelstwa.

Członków kom.sji m in u je  w o je­
woda z pośród miejscowych miesz­
kańców '

Komisje obywatelskie będą rozpa­
trywały każdy wypadtk inoywidual- 
nie, nie stosując się ao  ładnego 
martwego szematu biurokratycznego, 
lecz opierając się na wszelkich przed­
stawionych danych taktycznych, 

Decyzje komisji podlegają zatwier­
dzeniu władzy administracyjnej. H

Umowa kolejowa z Niem­
cami

s “ u7 *  A_ na to n  „ajw.ększego a k .ń l ó .  naszych. granice „ r n .H p .r w ie  w .e k ó *  uległy i?a, upowalmona oo poop.san ,. nowych kre-
kiecie w Castelnaudry co ma a o  po- Patrząc z szerokiej i rozległej Der- dużym zmianom. Traged,a dziejów y pQ y j nn .j
wiedzenia p de Monzie minister ro j p ^ y ^ y  historycznej na długie wie- polskich sprawiła, że wśiód pokrew- 
bót P“ bPcz" y (] ^ A 2 !ń w p/iToń^zen u kó «  szeregi, widzimy że w życiu nych językowo narodowi poirsk.emu
w ’!dkicj °^no wy^ T \ j  V * ^ h w -  pohtycznem. prawdziwie wielkie czy. Stowian połabskich nie było ani jed

Akcja oszczędnościowa w  Angiji.
LONDYN, 18—I. Pał. „Daily Telegraph" dowiaduje się, że dzięki 

dz'ałainosci urzędowego komitetu eKonomicznego w przyszłym budżecie
10

n e P Br.*nd dołoży wszelkich sta- ny twórcze, owoce swe dojące całym nego silnego indywiaualme księcia, . .
S  aby to/w,ą i  kwesrję finansowa sMIcćiolfi, p0de rrawali wic cy lu.rzie, kińiyby stourayl „a stale „  a s n ,  “ ^ d n o ś c ,  S,ega „ c e  sumy
ścisłe #  duchu zasad socjalizmu uraz wiejCy monarchowie. Wielkości zbio- p: ństwowość luo związał się z Pol-

V» ® ____  — •« Tirłn/tnni  ̂ nrooA. TtA;iaC7P7!l rlttłn ctI/aHo n«rr/\kilr Pismo pa pifcża do kardynała Gaspariego,postępu demokraty ie o ^  rowe) tjumy moga użytecznie praco- ską; zwłaszcza dużo szkody narobili

.deklarację* J u i  m im ?  oklaskam i ‘ wać w granicach m ierności,-m ogą w y -  Lu.ycy z swojem piem.ennem gmino-
gromny

GDAŃSK, 18 '. PAT.

przez rzeczoznawców kolejowa urno 
wa polsko-mem.ccka oruenu sąsiedz­
kim i przedłużona pełnomocnikom 
rządów do podpisu.
. Umowa ta załatwia sprawy kole­
jowych D' ejsć granicznych, sorawę 
wzajei nyc rozrachunków za świad­
czenia rzeczowe i osobowe, praw i 
ooowiązków służby kolejowej, cenie 
i oasipoitowej obu państw itd. vfc 
dalszym ciągu rzeczoznawcy p raarą  
nad umową normującą warunki prz^. 
jazdu z Polski oo PaJcki pr -̂ez me' 
mieck, U om y £  ąsk (t Umo­
wa Kiuczborska). Niezależnie od po­
wyższego omawiane oęoą spra^r, 
handiowo-iaiyfowe w zastosowań u 

Niemiecka lej wniosek domaga się wprowadzę- bo wzajemny.h stosunków kolejo
wycn.

R7YM . 18— I. Pat. Papież wystusowrł dc 'kardynała Gaspariego 
d ism j, w klórtm nazywa go swym wiernym współpracownikiem i wyra*jedno z drugiem izha i senat, wró konywać rozumne rozkazy, mek.edy na- w U aaw em  i upar efn pogiństwem i  ̂  ................ .............. ....  _  s

ciwszy do swych zajęć po wakacyj- wet są zdolne ofiarn.e cierpieć, a le w  Ketize. Kraje te uiegły geriiidrnzacji. ia  mu cajkowue swe zaufanie. <
nej pauzie znaleźli się wobec tycn chwilach p raniecenia potrafią także bu- Na wsc..ouzie również, tragizm dzie- „ „  ,  ,  ,  ,
sam- eti ne'Ozstrzygnięty "b spraw, nie - rz^  i r u j . i o w a ć .  Do inicjatywy twórczej, jowy wytworzył stale ciężki siosunek. K O H S t y t U C j l  g t ł 2 t n S n l i C j .
ruzwiązam.ch zagadntm i truJ t lRr ' do azieł skutkami swymi na cługie W daw.tycn, oaiegrych czasach, były 
prnwie mepokonainych. Niech pou-
n.osę aroony ale
szczegół. Pierwszemu
izby dej
u.arlym obyczajem p a i l a m e n t a r n ; ^  Węgrzech Stefan, w Danji panował wszecnwłaJme B.zantynizm, 
mnior oosnW , p. ' maid. L.cz^' U £ anut YĈ ielki bliski Bolesław,a krew- świat zupełnie odrębny. Polska mu-

l a i s . f z p  ^ ó T i " v S T i z i - i ,  p ny. na Rusi Włoch,miera budowali > M  stać na siraiy n U y lk o  swoich
ry I K.zy 87 lat Pękny wiek. A jatc tundamenfa państw któremi rządzili, w asnych mietfcsów a>e i zachodnio-

jc iz cs a  p. heury ^  »  N w » . « c h  kiSiKop.cCulym O n crl  eut, to j ,a ,eg o  S„,ala . D o s i - j  p r „ d -  RZYM  ,8  I PAT. P o d m ą ,  gdy pras , o chsrakHrza czysto polilyca-
o s o s o d o ”..-..!.  .h  Wdtód I onnych s Piaw,cdiiw.e zastuiył n ,  p i . ) ,  o m .k  s iw ją a. ta z jszcze cię . .. nym w ostamich czasach na znaczeniu i utraciła szereg organów, 
OSObliwy wyj^itk. WSIOa KO y w/ . -n . :_________   ^aiunici  cyp Rtra>mrp węrhntinip ca efra^mra.  i ~  »_Ł________  i_ - . . .  .w

* chaiakterystyczny ieki odliczanych, są niezaoine. Epo- jakieś zaczą ki związków Rusi w k.e- gdańsKa parija ludowa wniosła J o  ma ao k o n s t y t u c j i  postanowienia 
uzemu posieazeniu ka w której żył i działał Chiobry, runku zachodu łac.n Kiego, aie wkrót sejmu gdańsioego wmosek domaga- umożiiw.ającego rozwiązanie Sejmu, p n u.ft , .

deputowarsyph prz-wodniczył, była wj dśnie epoką wielkich monar ce potem na wschodniej granity za- jąc?  s ę zmiany konstytucji wo nfgo oraz postanowienia w sprawie wybo- K O K O W an ia  p O ; ! X O - a u s t r ja c k l e .  
• nantamum. '   . c — i; . . . -------- 1 ----------------- j_ :„  o _. .....:—  m'a«ta w kierunku zmniejszenia ucz- ru prezydenta wolnego miasta bezpo-

by senatorów do pięciu uraz liczby śreamo przez ludność, 
posłów do Sejmu ze 120 do 60 Da-

Rozwoj prasy gospodarcze' we Włoszech.

W m pliższych dniach spodzie­
wany jest p. zyjazd ao  Warszawy 
delegacji austrjatkiej w ceiu konty­
nuowania rozpoczęsych w końcu 
1925 r. roKowan w sprawie rewizr 
traktatu handlowego polsko-austrj jc  
kiego.

• owego w

ie dcó w Lasku B a l  ń kim, lafeńi Wielkiego. Jeszcze dawniej Karol sze stiatnice wscnoanie są strażnica- pjsrna 0  cnarakterze gospodarczym, zdają się c^raz bardziej rozwijać, ^ ę z y k
i zima^ do danchii ach balach, po Wielki, monaicha Franków,stanowczo rai nietyiko państwa polskiego ale Ostatnio np: iowstałv newe pisma «ll Progresse> <4 Meojoianie i «intor-
ślizgawkach na 'placach' sPm to *y c h  jeden z największych ludzi jakich w także chrześcijańskiej i ogómo-lucz- ma.ione* w Rzym.e, Zapowiadają powstanie w najniższym czasie dzień
spory a się W *  nawę znacz..,e 0 „ÓIe ludzkoisć Wydała ustalał i or- kiej cywilizacji. ,R°rsa» w Medjolame Oraz innego dziennika finansów
podeszłegc- wieku a .trzymając ę gamzował przyszłi ść aż dwom naraz Wracamy do Chrobrego. Pamięć

ra s  w J Qlśóe wiek Państwom, Francji i Niemcom zara- tego wielkiego człowieka i króla po S t r a S i n a  k a ł a S t r O f d  W  B e r l i n i e .
gra tak wie.k, , rozstrzygając, rolę... zem Nasz Mesław_ w szeregu w j -  zgonie pozostała w żywej trauycji "B CRL;N 18 1 P a T .  Dziś rano w mydl.rn. przy ulicy Wilhelmstrasse

RpnnT-ni7acia ministerstwa SDraw datnych historycznych oostact czyn- narodu. Onbicit-m jej była przesfezna . , . . .  , . , , . . .Keorganzacja ministerstwa suidw ,  * j  ^  \ t ■ wvbuchł zbiornik benzyny, bkutkiern wybuchu zawalił się 4 -piętrowy
zagramcznvcn dokon.wana jest w nych na przełomie X i a I wieków elegja łacińska zawarta w najdawniej- , , ^  . , ./ . . Y
W i o .  m  feup u Dotąd b ,ly  c  ery ,  batd„  wiclkie, bardoo M u  „ o j  Kronice poHKleJ pełen (jlębo- ^  ”  l!”  “'v J ,a,. . . .  z»ypu|ąe . r-r.-ząn,, kuudu-eąrąt
sekcje ( c y l l  deptrilnmenry): Jolilycz- s ,anowisko. w  epoce pows, awanla k!e, c , ci „ , D13 obow „ ,  k>Ł,ed[M osóh D o ry ch aas  r pod g r u u ó *  wydob-to 8  t ru p ó .  t 33 rannych. Do-
na, handlowa, administracyjna i r?- . . . .  ^ . , .  . , . ,  w/m • i ktaema liczba ofiar nie jest eszcze znana.
•punków Teraz r a ia  b\ć wszystkie państwa polskiego, dzułał twórczo, poznańskiej, który w XVIII wieku u- 1 1

czte.y sekcje połączone w jedną pod niesłychanie silnie w wszystkich dzie- legł zniszczeniu. W napisie tym, Chro- «*
jedną dyrekcją. Dlatego to nastąpiła dżinach życia D ublicznego. 3ył praw- bry nazwany jest Atleta Christi. Tak
już kasata Sranowiskć i posady dy- aziwym, wielkimj;arcliittktem budowy jest. Zupełnie sprawiedliwie został w
rektora polityczne1 o, który ostatrr mi pabstwowej > sprawie chrystjani- fen sposób nazwany. Był w istocie,
czasy przewodniczył leź i sekcji han- . . : , ■
d ‘o w e j  B y ł  n i m  p. Jults Larocne Ma zacl‘ pf*lskl a tym samym złącze- szermierzem n.epośiean.m Chrysija-

l l j ę c i e  s z p i e g a  n a  g r a n i c y .

W nocy z 15 na IB bm. patiol żołnierzy z 1 Baonu Kop przy­
chwycił w czasie przekraczania granicy nieznanego osobnika. Przy ba-

w mz,nu bo dokonał wielkiego dzieła ^an,u okazało się, że osobmk ten nazwiskiem Kucharski Maksymilian
, , . . a . a stały mieszkaniec Warszawy od kilku lat przebywający na terenie Rosji

y- roz u owy Koscio a w swojem pan SQW ję?j ^ s ja n ^ k i e i n  jednego z pogranicznych G. P. U Znales ono

dlowej. Był nim p. Jules
n to a w e m  ob jąć stanow isko a m b a sa -  nia j t j  z kulturą europejską,  
dora w  W a r s z a w ę  p o  panu P a n a -  sp ra w ie  w p ro w ad zen ia  c a łe g o

h eu, kfóry idzie w  s ,a |* *a P°^y^ra -̂ 9 ‘a  narod u  na tory  cywil,zacji, s tw ie .  Ale jednocześnie był także „a- p rzy nim w  cz asie  rewizji kilka o d e z w  kom u nistyczn ych , roz Dorządzenia
1 ‘ Lait>l y  i ^  J  rozw inął Ddiężnie inicjatywę s w e g o  iletą" P olsk . b o  położył najsilniejsze o o  kliku o d a z ia łó w  P . P . K om  w P o ls c e  r wiele jeszcze materiału o o cią -

U m y sł  m a ..n a d e r°b y s try ;  r e a &  j«fet o jca  M iesżka, fundow ał b isk u p stw a  tu ndam enfa  p od  b u d o w ę  p z ń stw a  
z  przekonań i lem r.eramentu. Jest  też z m etropoiją  na czele, nadawał K o -  p olskiego. Z  czasem , p o  upływie kii- 
s k o ń cz o n y m — fcuropeiczykiem. ściołowi dotacje , urządzał ekspedycje  ku wieków , pam  ęć  w t ik ie g o  b o h a -

Ż^dzi p aryscy  zafundu*Aiali tu ł o -  m isy jne a o  sąsiednich k rajów  p o g a ń -  tera i o rgan izatora  zaczęła  powoli ble- 
bie w łasny teatr: ,L e  M ir o ir  jn  * sk .ch z a p e w n jaj P o ls c e  kont&ki z d n ąć ,  zastępow an a  przez innek m oże

piosenek o ś  ookiem  i - t o -  ch .ze ś .i ia i i  .kiep.o, m n ie j  ą a s l u t o h E l n i ó t o  
itp. ma ów teatr o Jz w itrc ie d ia t  r o : -  z R zy m em . W  ustrojow ych w ew n ę.rz -  Dzisiaj, p o  odzyskaniu m tp o d le -  
maite s trony a u s z y  źvc’o w sk il j  o ia z  nych stosunkach  p aństw a ustauł i g łoś  .i, w  w skrzeszonem  państwie p o  - 
o b y cza jo w o ści .  W  typie b ard zo  zDii- w z rp o cn jj a  m o ż e  n aw e t zbudow ał skiem, d o k o n y w a  się w o g ó le  przy- 
zon a to im preza y o  rosyjG kiśgor«Ls- o rg a n iz ac ;ę e i0 d cw ą .  która przez dtu- na,m n ej d o k o n y w a ć  się powinna pe-

p S S F  p l a w s  J n r z e c i l t a  i e n Ł 'T y °  g « "  wieki p o tem  była p oflslaw ą zC m i-  w.aa rewizja p o ję i  ogóln ie  dotąd przy-

iału oocią-
żającego. Po przeprowadzeniu dochodzenia Kucharski zostanie oddany 
władzom sądowym, (a. b.)

Dywersanci bolszewiccy przy pracy.
Na odci-iku 5 B^onu 3 Br. Kop. na .erenie Prozoroki—Bora^crewszczyr-  

na dywersanci prierw ali p o łączen ie  telefoniczne na dtugość 9  s łupów. Druty 
p ozryw sn e porzucili obok drogi, z a s  s łu p y  popodrzyna.i. Fowiadomi.ona policja  
wszczęła d och od zen ie  (a. b )

Znowu ofiary terroru kowieńskiego
Uciekli z państwa prześladowań.

W  pobliżu Kierncwa ne  odcinku IV kompanii granicznej zntrzymano męz-
Zwłaszcza n(Sfracvjneg'0 ustroju. Na zewnątrz był ję 'ych. Niektóre hasła, zasady i me- czyznę i „obietę którzy przeszli sam ow olnie  granicę1 Oddali s ę w ręce straży 
zapai .ych d-jelnym wojownikiem i jednoczę:,, z todjł p, icznego ży^it muszą 1 . -Z  f,  w yjaśniło  się, że są to Józef ćwieklel i jeg o  żona. którzy szyk an ow ali

wołało zainteresowanie;
scenki z źycfa g h efa  w ____
mieścinach, szkic ,M azeł;opf“ (wese- bardzc, zrecznym politykiem i dypto- gruntownej zmianie, Ludziom 1 par- wszełkięm i sp osobŁ iii  przez władze litewsKie—uciekli do Polski.

L.twi .  nie chcieii wydać Ćwikieł m dowodów obobisiych
lrC)m S 5 lk5  * S i S o “  S  hazaóho. .jom wydaja s ,? w cią l, i e  iyja pod
Z nildStrCZKa UICramSKiegO, . piOSeilKI . . . .  _ Kl:„„____  n\*. J n3 r7a/4.m i „ h m m m i  i nnprnia kon- -— .v-j: ^  w,.,— „ichasydzkie itp. Dyrektotem jest p. Je- dztt gtówme z Ni.-.m-Ami, ale i na r i 9d * n ,  zfibotczym, , oparu,, _  ______
fremow, kierownikiem jiteraclom p. wschodzie przedsiębrał zv:ycięskie na ctpcjami, wskazanemi w epokach 
Poljskow, gtównyin reżyserem p. r l,ś wyprawy. P oJłu g  skąpych z owe waitc i obrony od najei źców, ale zu- 
Henkrn. ’ jg t  - -  . . .  - . . . .. ‘ n j
wśióo
p. Właairnirow
syjhkie. Chwała Bogu. Takie mnóst- jen za par,

Ćwiekieiowie odesłani zosraii ao Wilna celem

zarazem. Z tą nazwą p«-
wv  żydów"noś? w g f a ^ ^ s o b i i w i ą  ważnie zakończonych pomyślnym re- rewizja już się zaczęła, chociażby z przywykł. Ale jedna rew bja i to w winien pozostać w histo/ji i pamięci 
w Lonjy .ue i w Paryżu nazwiska zuitaiem. Niezawodnie było ich pcw ocu

w obroefe telegraflcz- 
nym.

'.stwierdzone prze? sekcję mniej­
szościową rozporządzenie ministra 
Przemysłu i Ftarioiu o jpzyku w we­
wnętrznym obrocie pocztowym, teie' 
graficznym i telefonicznym w woie- 
wództwach wschodnich przewiduje 
JoDUSzczenie używani? jeżyka ul ra- 
rnsKiego wzgl białoruskipgo w adr^ 
sach posyrek listowych na obszarach, 
zamieszkałych przez zwartą ludność 
ukuinską wzgl. białoruską.

W  obrocie telegraficznym do­
puszcza s>ę używanie w treści :eie- 
gramów, w charakterze jeżyków ot- 
waTtych, wszelknh języków europej­
skich oraz— łacińsKitgo, n tbra jsk .e .o  
i japońskiego, przy zastosowaniu al­
fabetu łacińskiego.

W rozmowach telefonicznych nie­
ma żadnych ograniczeń.

źydżi w szkołach polskich.
W okólniku rozesłanym do Kura­

torów wszystkich Okręgów Szkol­
nych, Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego pouaje oo 
wiadomości, że młodzież wyznania 
mojżeszowego, uczęszczająca do pań­
stwowych szkó1 . średnich ogólno­
kształcących nie może być zmuszana 
w sobory a o  pisania, rysowania i 
rubói ręcznych.

P Moraczewski.
W pierwszych dniach bieżącego 

tygodnia rozpatrywana będzie w klu 
bie sejmowym P. P, S. sDrawa oa- 
wolania z rządu ministra robó' pu­
blicznych p. Moraczewskiego, kiory 
trwa nadal przy swoim zamiarze ł o ­
żenia teki.

i
Uolar -  7.35.

stkiem i przed innymi tytuł Wie,kie- Ra AWA 18.1 (u! wt Srowa).
D l  1 u. L «A'u A Bank { olskl f łaclł w dn'“ ttz-siei.izyniBolesław b ył C hlO brym  ?a dolara 7:zi w obroutóh iu lę< z v «*^

kowych płacu o 7.35 a na cza n<-jJ 0^ 1- 
dzie 7,75. **

bez których  

przeprowadzenia badan

udostępn.tnia zamkniętycn kierunku dodatnim jest zupełnie u- narodu. I dla tego dzts t j ,  zgoanie
polskie,'zz identyfikuje się tam—t y   ̂ ^jlna indywidualność kió- dotąd ź ódeł. Mianowicie w zakiesie sprawiedliwiona i komeecna. Bole- z całym ogółem polskim skłpd m /po-
oa z Puiakicm. 1 to oar co niferniłe. zaważyła na kształtowaniu się nowszych oziejów. Us łowania rewi- sUw Chrobry był istotme największym kłor. głębokiej czci, hołdu i wdzięczno-

,(V\iroir jU-T nic * , ^ . . . .  . t ___A __ j .  (  ̂_  ^ _____ _ i.,  ̂\.. L t _. iPrzynajmr ej choć 
pojazie na nasz rachunek- osobowości narodu-państwa, Z m c- zji iuą nrekiedy zadaleko. Są pióby naszym któlem. jemu się przedewszy- ści.

czy JEiTEŚ IZłSnfelEH
L



S Ł O W O Nr 14 (1024

Nasze bolączki.
— Korespondencja Słowa. — 

Lida, 16 stycznia.
Mimo, że Lida posiada aż dwie 

elektrownie, największe utrapienie ma­
ją tmeszkańcy L.dy właśnie ze świat­
łem. Sprawa Drzedstaw.a się w spo­
sób następujący:

Miasto otrzymuje oświetlenie z 
dwóch elektrowni a mianowicie część 
m asia, właściwie przeam*eście pod 
nazwą .F e rm a ' ,  otrzymuje Jwiaiło z 
elektrown. kolejowej, światło to jest 
dobie i tanie w cenie po 6U groazy 
i.a kilowat. Miasto zaś samo oosłu- 
guje elektrownia prywatna, dzierżaw­
cą której od rząciu jest niejaki p. Cy- 
derowicz. Światło c>ągle gaśnie, jest 
nierówne i za wszystkie re p.zyjem- 
ności trzeba płacić 1 zł. 16 groszy 
za kilowat. Nie dalej jsk wczoiaj 
t. j. 15/1 całe centium m.asta do g o ­
dziny 10 wieczorem oyło pogrążone 
w ciemnościach, zatem wszystkie 
urzędy, poucja i t. d.

W jaki spoaób elektrownia jest 
w ręicu obecnych właścicieli? Osóż w 
gmacnu miejskrm w czasie wojny 
Niemcy urządzili elektrownię, po oku­
pacji niemieckiej miasto chciało ob> 
jąć elektiownię w swoje posiadanie, 
ale rączkę swoją położył „Demat* i 
elektrownia stała się własność ą pań­
stwa. W 1022 roku elektrownia z o ­
staje wydzierżawiona za opłatą 100 
tysięcy marek rocznie jakiejś spótce 
zdemobilizowanych, w umowie są 
warunki co do remontu, inwesiycji i 
t. p., spółka pankrutuje . przekazuje 
umowę niejakiemu p. Romanowskie­
mu a ten ostatni żydom w osobie 
p. Cyderow.cza Tenuta dzierżawna 
zostaje p.zeracnowana i skarb otizy- 
muje 55 groszy, powtarzam 55 gro­
szy dzierżawy. Dzierżawcy robią ba­
jeczne interesa, nie dbają absolutnie
0  klijentelę, skaib traci, magistral ;est 
bezradny a ludność płaci wściekłe 
rachunki.

Co o tern wszysikiem myśli pro- 
kuratorja generalna? Oto jeden z 
obrazków naszej gospodarki.

Cucę jeszcze dodać, że Lida jesi 
ciekawym o azem naszego ustroju 
administracyjnego. Sądownictwo n.a 
sw e władze zwierzenie w Wilnie, ad­
ministracja w Nowog.ódKU, urzędy 
skarpowe w Brześciu, szkolnictwo w 
BiałymsioKu, wojsko w Grodnie —  
wspaniały system -  a wyraźru cią­
żenie Lioy jest ku Wilnu. Z. T.

G R O D N O .
Jak donosiłem  ̂sprawca rabu Uco- 

w t j o  napadu na pocztyijona ?vsa 
zosiał ujęcy. Jest mm 21-o ittni S'a- 
msraw Ó elesz, który ao trzech kiOn 
złużył w Sopoćkmach za parooka, 
ostatnio zaś zamieszkiwał w domu 
swej maik na ul. Łososiańskiej w 
Grodnie.

Wybierając się do Sopockm spot­
kał Zysa puwracającego z poczt.,, i 
przysiadł się doń. W arodze dowie- 
dzawszy się od Zysa, iż ten wiezie 
pakiety, których zawartość jatc się 
wyraził Zys .wystarczyłaby aia nich 
o d u * nie namyślał się cuugo, a upa­
trzywszy odpowiedni moment, pię­
ciokrotnym wystrzałem z rewolweru 
usiłował dowieść przewagi .prawa 
pięści* nad sprawiedliwością i wszsl- 
kiern. zasadami o ewentualnym „rów­
nomiernym podziale dóbr ziemskich*.

Foniewaz wymierzone strzały chy­
biły prze‘o buąc z góry na cół, zro­
bił olierze 27 dziur lufą trzymanego 
za rękojeść rewolweru, z taką sną iż 
muszka rewolweru odłamała się. Na­
stępnie wyjąwszy z kopert pieniądze
1 porzuciwszy wr2z z torbą podarte 
listy* powrócił do G ro d n ..

Rewizja dokonana i przeprowa­
dzone śledztwo wśród posiadaczy 
lewoiwerow we wsi i w Sopockinacn 
zaprowadzi/ energ.cznc-go kom. 
B rzęczka do Grodna na ul. Loso 
siańską, gazie znaleziono zarówno 
sprawcę zorodni jak i dowody rze­

czowe w postaci rewolweru ze zła- 
maną muszką oraz zrabowanych o.e- 
n ;ędzy. Sprawca przyznał się do no- 
Dełmonej zbroani i stame wkrótce 
przed sądem doraźnym.

— R e d u k c ja  person elu  B iura  
W y d z ia ł u  P o  w. W związku z u- 
proszczeniem biurowości Wydziału 
Powiatowego i wprowadzeniem ogól- 
nem najdalej idących oszczędności 
Biuro Wydziału Powiatowego zredu­
kowane zostało o  trzy osoby. Nadal 
Biuro liczyć będzie ośmiu pracowni­
ków etatowych, mm będą kontrakto­
wymi.

—  Z a b ó js t w o .  9.1. o godz. 9-pj 
wieczór zabuy został w Siejłowiczach 
w gm. Howezniańskiej uderzeniem 
tępem narzędz^m w skroń Jan Feń- 
ko, 6 i  lat.— Podejrzani o zabójstwo 
mieszkańcy tejże wsi Konstanty i Pa­
weł Nawaszowie i Jan Karpuk; dwaj 
pierwsi zostali aresztowany, irzeci u- 
ciekł.

PO ST A W Y
— (ch) P osied zen ie  S e jm ik u  

P ostaw sk ieg o , Dnia 15 stycznia 
odbyło się pierwsze posiedzenie Spj- 
miku powiatowego nowoutwoizonego 
powiam Postawskiego. Zjechało 21 
członKÓw Seimiku, reprezentujących 
12 gmin. —  Obradom przewodniczył 
starosta p. Kaź mierz Obrocki. —  D o­
konano w yboróv  Wyaziatu Dowiato- 
wego, przyczem wybrani zostali p, p. 
Witko Piotr, Stabrowski Kajetan, Sa­
wicki Jan, R -licz Stefan, Mack.ewicz 
Donat i dr. Chudzyński Władysław. 
Do komisji rewizyjnej wybrano p. p. 
Tajanowicza Antoniego, a-ra Kurków- 
skiego Józefa i G ń k ę  Piotra.

wreszćie wybrano 2 -cn członków 
do Komisji Likwidacyjnej dla rozra­
chunków pumiędzy Wydziałami p o ­
wiatowymi i gminami ze względu na 
zmiany, jskie zaszty w granicach p o ­
wiatów. Do komisji tej wybrano 
pp. d-ra Chudzyńskiego i Mackie­
wicza.

— (ch) K o ł o  s p o r t o w e .  Przed 
tygodniem powstało w Postawach 
K o b  Sportowe, mające na celu krze­
wienie wszelkiego rodzaju sDortów. 
Sprowadzone już zostały z Wilna sa- 
necki i urządzony jest tor sanecz­
kowy,  ooecnie zaś urządzana jest 
ślizgawka, w sezonie zaś letnim mają 
b j ć  uruchomione sekcje: tennisowa, 
wioślarska, koiarska oraz pitki nożnej. 
Proj ktowane jest utworzenie w  Po 
stawach gn.azda soicolego, spodzie­
wać s ;ę więc należy, że po utworze­
niu oddziału Sokoła, Kojo Sportowe 
połączy swą działalność z tem towa­
rzystwem.

Nowcśd wydawnicze.
—  « P r r e g l ą d u  W a r s  r a w s k i e g o *  u k a ­

zał s ię  teraz dopi . o  z«szyt  5'J— za I s lo p a d  
roku u b ie g łe g o  Studjum nad rapsodami 
V\ yspiań-->kiego (VC. Oarbasz), n ieznana k a r ­
ta z życia W y s p u ń - k ie g o  ( J t n  D u rr)r pięć 
r o to u ia w jn r  z ry su n k ó w  Wyspiańskiego.. .  
A d a le j :  rzecz o  sym bolice  <Lotiengriiia» 
(S .  K o ł i c z k o w s k i j  i o  m a arstw  e jask in io-  
wem (5 .  O s -o w ek i) .  Zamyka ze9zyi ob fi la  
k r o m k a  reeenzy jno-intorm acy jna.

—  -G a z e ta .  A o m  i . i s t r a c j i  i P o l i c j i  
P a ń s t w o w e j ,  lo zp o czę łr  ósm y rok istnienia. 
Z aw sze  bardzo poważne czaso p ism o, byn a j  
m nie j  nie pośw ięcone  w y łą c z n ie  s p ra w o m  
zaw odow ym . O iw iera  ilp. p ierw szy zeszyt 
teg o ro cz n y  ro z p ra w a  A. R om an a  ó u s t io ju  
w o ln e g o  m iasta  Gdańska.

—  < Ś w ia tu »  nr. 2 g i  poświęcony j e s t  w 
przeważnej m c r z i  p iobleinow i P o m u rza .  
W y p o w ia d a ją  między Inne.ni sw o je  op ni je  
b. minister dzielni > pruskiej  dr. W y b ic k i  i 
p. w ojew oda pomorski Wachowiak. C iekaw e 
rep io du kc je  ob razó w  raaiarza a n g ie lsk ie g o  
S a r g e n t  a

—  < Ś w ia to w id »  (nr. 3 )  rozpoczął re ­
produkowanie niewieścich g łó w e k  u c z e s a ­
n ych *a  la g a ic o n n e *  s ta ją c y c h  d o  kon - 
kui su.

— W „ W i a d o m o ś c i a c h  Literackich" 
para c iekaw ych l is ,ów  Żerom skie  o J o  
czcigod .e g o  B ern a r d a  C in z a n o w s k ie g o ,  
p o sła ,  adwokata a w w olny h chwilach |i- 
le ia ta ,  .o p ę ta n e g o  m iło śc ią  d U  polskiego 
w y b rz eż a . ,  z w a r e g o  słusznie Chałubińskim  
p o ls k ie g o  w ybizeża m oiskiego. U p i s 1 t le­
gend y  C h rz a n o w s k ie g o  ob udziły  w Ż e r o m ­
skim zakochanie tegoż  po lsk iego  w y b iz eż a  i 
poniekąd o w y m  to badaniom  i op isom  Chrza­
now skiego zaw d zią-zam y posiadan ie  w l i ­
teraturze .W ia tr u  od m o rza ,  i .M ię d z y ­
m o rz a . .

a k a d e m j a .
ku ćzd 900 tej rocznic)' ko­

ronacji Chrobrego.

W zapełnionej auli Un.wersytetu 
S. B. odbyła się d. 17 stycznia uro­
czysta _ akademja ku uczczeniu 
900-mej rocznicy koronacji Bolesła­
wa Chrobiego.

Zigaił A<ddemję prezes oddziału 
wileńskiego T-wa Historycznego rek­
tor piof. A. Parczewski.

Przemówienie to podajemy na na- 
c i tm e m  miejscu naszego pisma.

Po odczytaniu fifcgmenłu z „Wiatru 
ori morza“ , głos zabrał profesor Mo- 
bełski w odczycie p. t. „Boi e.ław 
Chrobry*.

Postać Bolesława Chrobrego, 
wielkiego władcy polskiego zaryso­
wała s ę na tle dziejów pows zec.i- 
nych Europy na przełomie X 1X1 w. 
tak silnym blaskiem potęgi i chwały, 
irelkiei indywidualności, genjuszu 
politycznego i wojennego, że zoiadła 
wobec niego postać k óia niemieckie­
go, największej podówczas potęgi 
pańs'wowćj i m litarnej Europy za­
chodniej, jaką reprezentował po ce- 
sa is tw e  rzymskiem Oito III i król 
aieipiecki Henryk li, a od 1014 r. 
cesarz niemiecki.

N e jest to bynajmniej przech­
wałka i chwalba naiodowa, me jest 
to przejaskrawiony nype krytycyzm 
historyczny, zapoznawanie realnego 
stanu rzeczy, ale jest to sąd pow ­
szechny historyków nawet niemiec­
kich. Najdawniejsza kroniKi poiska 
Gsila Anonyma — pozostawiła nam 
piękny wizerunek postaci, potęgi i 
rządów Chrobrego. Dia kronikarza 
Bolesław to „magnus Boleslaus* to 
pater patriae, defensor et dominus.

Pragnie kronikarz, by jego nastę­
pcy naśladowali w cnotach znako­
mitego Boiesława, aby się mogli 
wznieść do takiej samej sławy i po-
fes'-

Znakomita była sława Wielkiego 
Bolesława —  haec erat magni Bo- 
leslai gloria memoranaa —  i tai<ą 
cnotę należy przyiaczać jako wzór 
do naśladowania pam ęci potomnych.

Ów GLoriosus Boleslaus umiera, 
przepowiadając przyszre losy Polski
—  upadek i ponowne wzniesienie. 
A gdy zmarł —  złoty wiek zam en'ł 
się w ołowiany—aetas aurea inplurn- 
beam est conversa.

Mamy jednak sylwetkę Bolesława 
inną, najdokładniejszą ze wszystkich 
jakie znamy, skreśloną przez w spół­
czesnego Niemca, Dytmara biskupa. 
k :ó ry go nienawidził całą duszą.

Król Henryk II miał w Boi. śmier­
telnego wroga, wiecznie baczyć mu­
siał i przenikać tajemne praktyki iego 
Słowianina —  archanas Sclavi Insl- 
dius.

Bolesław odznacza się wściekło­
ścią (furorę), posiada dumę niezwykłą
—  arogantia seviaant— Henryk kiyć 
musiał do ostatniej chwili plany stra­
tegiczne, oo Boi. wiedział o wszyst­
k im ,  co się u króla dzieje..

Wyprawa Niemców i Czechów 
na Pragę odbywa się w celu pochwy­
cenia lub zabicia tego węża jadowi­
tego —  serpentem. vemenostim Bole­
sław we wszystkicn z N.emcami 
układach okazywał s ‘ę wiarołomnym 
(mendax). Przękuoywał pieniędzmi, 
pochlebstwem, p'zyjaźrt:ą i t. d., g ó ­
rując we wszystkiem nad Henrykiem.

Bolesław obwołany był w Niem­
czech jako pub lic us kostis — w ióg 
publ czny państwa.

Ale i sam Dytmar poza nienaw1- 
ścią swoją, jakiej nie ukrywa, karcąc 
podłości • przekupstwo Niemców, nie 
może wyjść z pod uroku Bolesława, 
kióry Niemcy całe trzymał jakby na 
uwięzi.

Obraz wyp jaków dziejowych, jaki 
nam daje Dytmar jest wierny i praw­
dziwy —  ale sama sylwetka Boiesia- 
wa daleka jest od prawdy, jest kłam­
liwa, stronnicza i nienawiścią aykto- 
w a n t

Że nie taką była postać Boi., jak 
ją przedstawić chce Dytmar, że nie 
taką byia wartość moralna i jej ocer.a

obronie prawa własności.
Konferencja mniejszości nar. państw bałtyckich przeciwko reformie

rolnej.
JRvga, 17 stycznia.

Bez Litwinówl?..
sobotę, dn. 16 b m. w salach Kownu, gdzie łerror f szykany, w 

komitetu niemieckich partii, w Rydze, stosunku do ludności polskiej, nie-
oiwarto uroczyście pierwszą .k o n fe­
rencję mniejszości narodowych państw 
oatiyckich, w której wzięli udział 
przedsia wiceie parlamentarni mniej­
szości z Litwy, Łotwy i Estonji. 
Szczerze i przyjaźnie, we wspólnym

ubeckiej i żydowskiej, przechodzą 
wyobrażenie normalnego europejczy­
ka! C o mogli powiedzieć Litwmi ło­
tewscy, nawet najbardziej uciskani, 
wobec ogromu prześladowań, doko­
nywanych przez ich roaaków w icn

.nteresie, zasiedli przy stołach obrad Własnym niezależnem państwie?! 
Polacy, Niemcy, Rosjanie i Żyazi. —  Tak więc przybyli jedynie z Lot- 
Kogóż brakło? — oczywiście Litwi- wy: Wilpiszewsk. (frakcja polska)
nów i... jednego „przedstawciela Ro- Schiemann i A!si?b«n (frakcja nie- 
sjan*. n. b. nie istmejącycn na Luwie imeck^), Szpo-ti>kij i Jupatow (frak- 
kowlc-n5k'ej, który popiera rządową cja rosyjska), oraz Dybin, Laserson 
partję chrzęść demokracji. i Nurok (frakcja żydowska). Z Lit-

Nie można ich nazwać „odszczepień- wy: Budzyński (fr. polska), Kinaer i
cami* czy zdrajcami sprawy mniejszości, 
taczej tyiko soudarn>mi z państwem, 
które byt swój c-p.era na krzyw izie  
mniejszości narodowych. Bowiem

i Rogali (fi. niemiecka) i Gaifunkel 
(fr. żydowska); z Estonji: Dr. de Fri- 
es i Amnede (fr. niemiecka) przed- 
stawic^ei fr. rosyjskiej z Estonji cią-

przeciw komu w pierwszym rzędzie gle jest jeszcze oczek wanv, ale na 
musiaL i zwróciła swe ostrze kon- pierwsze posiedzenie nie przyoył. 
feiencja mniejszości, jak przeciwko

Otwarcie konferencji.
O godz. 5 m 30 wiecz. zagaił Nurok i Jupatow.— Pierwszy zabiera 

konferencję przedstawiciel frakcji nie- głos dep. Amende, wskazując, że 
mieckiej na Łotwie dr. Schiemanr. bt ędne są zarzuty skierowane prze- 
Prelegent wskazał, t e  konferencji ni- c ?wko łączącym się ala wspólnych 
niejsza powstała na sKutck odbytej interesó w mniejszościom, że stwarzają 
ostatnio takiejże konferencji mtiei- organizację m ędzynaiodową,. mającą 
szoś d narćdowych wGenewie. Prze- na celu w dkę z poszczególnymi pan-
dewszystkiem celem konferencji jest 
rozciągnięcie zagadnień ogómo m uej 
szościowych na państwa bałtyckie 
Następnie mniejszości w tych pań 
stwach winny się przygotować do stwem 
drugiej konferencji w Genewie, jaka pm-dw,

stwowośc-ami. — Laserson wskaiuje, 
i e  wszystkie tarcia powstałe w do­
bie powojennej, między poszczegól- 
nem narodowościami, są następ- 

nieudanego «pokrajan;a* 
bez uprzed ńego zabezpie'

niezadługo ma się odbyć. czenia interesów zamieszkujących te
Do orezydjum konferencji wybra- państwa ludności, 

ni zostali: Schiemann, Wnpiszewski,

Gospodarcza sytuacja państw bałtyckich,
t

Na wniosek dr. Schiemanna kon- traktacje w kierunku zawarcia tej
feiencja pizystąpiła przedewszystkiem 
do obrad nad ogólną sytuacja go- 
soodarczą. —  Redaktor G iosb?rg  za­
znaczył, że prywatna współpraca 
mniejszości z elementem panującym 
ma Łotwie • wykazuje dodatnie rezul­
taty, które jednak mesiety me dają 
s.ę zastosować do czynników rządo 
wych, które 
mniej szoś.i.

unji natrafiły na przeszkodę powa­
żną W  Rewlu zrozumiano, i e  unja 
p-zedstawia o wiele więcej korzyści 
ala Rygi niż Estonji, zaś Łotysże 
chcą utargować możliwie najwięcej, 
co im się nie uda

Po tych przemówien.ach tyczą­
cych ogólnej sytuacji państw battyc- 

na Łotwie prześladują kich pizys ąpiono do meritum spra- 
Dep. Mendę mówi o wy, mianowicie, do syiuacji poszcze-

projekiowanej unji celnej pom ędzy gó'rych mniejszości w państwach 
Esionją i Łotwą . wskazuje, że per- bałtyckch.

O k r o p n a  s y tu a c ja  m n ie js z o ś c i  w K o w  ie ń s z c z y ź n ie .
1 Najgorzej oczywiście jest na Li­

twie. Frzamawiający pierw szy. przed- 
s.awiciel frakcji żydowskie j  w sejmie 
kjw.eńskim, opow ada, jak to rząd 
litewski swą bezcelową poi.tyką po­
datkową zn-szczył przemysł żydow­
ski. Około 3000 prywatnych 'przed­
siębiorstw żydowskich, przestało 
egzystować na Litwie. Reforma roina 
podcięła gospodarcze istnienie setek 
rodzin żydowskich, które korzystały 
dotychczas z ogólnego aobiobytu 
rolnictwa. Dz ś rolnicrwo na Lnwie

wieikiego Słowianina, świadczą o tem 
najlepiej sami Niemcy współcześni, 
k!ó>zv przec7ą słowom Dyimara.

Dytmar chorobliwie nastrojony, z 
nienawiśc-ą wogóie odnosi się do 
wszystk ch mu współczesnych. Spro­
śnym iubieżrńKiem jest według niego 
Włodzimierz ruski, mało co lepszym 
Boiesław polski, okrutmkiern Gejza, 
pijaczyną owa piękna pani Adelajda, 
Biata Kniagini, siostra Mieczysława.

Wiemy skądinąd, jakr zachwyt i 
podziw budził Bolesław śród Niem­
ców nawet. I mc dziwimy się, te  
Henryk II nie czuł się przed książę- 
cierri polskiem na własnym tronie 
bezpiecznie.

Przeciw stronniczym sądom Dyt- 
mara o Boiesławie, wysunąć trzeba 
owe żywe stosunki, jakie miał Boi. z 
oświeconemi i kulturainemi kołami 
Europy zach. Do Bolesława lgnęły 
spiżowe i świetlane postacie wznio­
słych mętów, oddających ofiarroe ży-

przestało istnieć, Dep. Budzyński, 
wskazuje, że nawet urzędowe staty­
styki obliczają straty poniesione przez 
ludność polską na Litwie, wskutek 
o rg j’ wywłaszczeniowej, na sumę 100 
mrijonów dolarow. W rzeczywistości 
suma ta jest o wiele wyższa. Z łych 
..urzędowycti 100 miljonów*, zaledwie 
jedna 120 ma być zwrócona prawym 
właścicielom, a!e w przeciągu lat 
36-ciu! Włościanie polscy emigrują 
do Ameryki i innych krajów, nie m o­
gąc wvłrzyimć c ą  jłych szykan ipize-

cie swe na 1 ołtarzu idei chrystiani­
zacji ludów pogańskich. Z Polski 
wychodzi na śmierć męczeńską św. 
Wojciech, ginący w kraju Prusaków. 
Z Pol sic. udaje się w pielgrzymkę 
św. B-uno - Bonifacy i cały szereg 
pioneiów Chrześcijaństwa.

A i ^am cesarz rzymski Otto III, 
zaszczycał Bolesława przyjaźń;ą wiel­
ką i wyjątkową. Boaaj, że koronę 
cesarską przekazać chciał swemu dru­
howi... S uierć rsies eiy przeszkoazna 
dalszym jego zamiarom.

śladowań ze strony administracj5 i 
władz kowieńskich. Reforma roina 
wirąca pjnstwo w otchłań ruiny! P o ­
czynają rozumieć to nawet sami G - 
twini C oecny minister skarbu »  
Kownie jest zaama, że zbilansował, ie 
budżetu litewskiego zależy jedynie 
od całkowitego wyrzeczenia się refor­
my rolnej. Wywłaszczenie na Litwie 
dotk ęło w równej mierze nie tyiko 
Polaicow, ale Niemców i Rosjan.

Szykany względem Polaków 
na Łotwie.

Na Łotwie stosunki panują rów 
nież opłakane. N .eru ch o m o śe i  miej­
skie, kióre w zasadzie nie Dodlegaią 
wywłaszczeniu, przechodzą do rąk 
Łotyszów metodą szykan. Bank Łot­
wy nie wydaje kredytów obywate­
lom n a ro d o w o śc i  polskiej.

Najgorzej jest w Latgalji. Polacy 
posiadali tam Olbrzymie obszary, któ­
re na zasadzie orawa w yw łaszczen i 
pi zeszły w ręce Łotys/ów. Większa 
część ziemi w Latgalji należała przed 
wojną ao poiakćw. Dzisiaj są on. 
zupełnie zrujnowani. Majoraty prze­
szły w ręce urzędników łotewskich. 
Opecn e tank  łotewski skupuje i 
sprzedaje ponrędzy chłopów ziemię, 
nie byio jednak wypadku by ziemia 
ta dostała się chłopu polskiemu czy 
rosyjskiemu D.a zupełnego wyrugo­
wania ż siedzib ojczystych Polaków, 
wydano ustawę, mocą której w pa­
sie nadgranicznym:, nie ma p.awa 
zamieszk.wać żaden obcokrajowiec. 
W ówczas Polakom osiadłym w tych 
stronach od lat, wydano paszporty 
t. zw. <nansenowskie* i zmuszeni 
om zostali do wyprzedania całej 
swej majęmosci, za bezcen, i udania 
się w głąb kraju.

R e f o r m a  r o l n a  g u b i  E s t o n ję .
De Fries zaznajomił obecnych z 

rezultatami1 reformy rolnej w Estonji. 
W rozparcelowanych majętnościach, 
skazano na zniszczenie jednych tylko 
demów mieszkalnych i zaoudowań 
gospodarskich na sumę około 40 
miljonów rubli złotem. Jedna dziesią­
ta budżetu państwowego idzie na 
pokrycie niedoborów i poatrzyrr.anie 
gospodarstw małorolnych, ale bez­
robocie szerzy s ę coraz bardziej : 
państwo iok rocznie wwozi coraz 
więcej zboża z zagranicy. A przecież 
Estonja kiedyś słynęła z dobrobyt* 
rolnego i kultury rolnej.

- Te referaty zamknę!✓ p.erwszj 
dzień obrad, pierwszej konferencji 
mniejszości narodowych państw bał­
tyckich.

Kier. Internatu „Przyszłość*.
przypom in a rodzicom i o p ieku no m  niże:  
w y m ie n io n y ch  uczni:  Kow alskiego J ó z e f *
K o w a lsk ie g o  S ian is ła w a ,  O b tycK iego  K arom  
U r b a n o w i c z a  W a c ł a w a  U r b a n c  
wicza W ładysław *,,  O eb ien ia  S t a n i ­
s ła w a ,  A u o u s ly n o w icza  Fran ciszka .  J u ś c iń -  
s k .e g o  M a r ja  ia, S z a łn a g ia  Z ygm un ta ,  W a ­
ch o w sk ieg o  O le g a ,  b y  wplacni zategłuści 
za utrzym anie w internacie ty ch że  uczni 
albo by się  zgłosil i  najdale j z k oń cem  tego 
m iesiąca cc iem  uregulow ania  tej  spraw y. 
W  przeciwnym razie s p r a w i  ta z o s ta n ie  
akie lo w an a  na drog? sąd.ową- Zarzeczna 5, 
m. 12 ( ln ternaU .

C iłonkowie Reduty odśpiewali po 
odczycie pjof. Motlelskiegc Bogaro­
dzicę, poprzedzona odczytaniem frag­
mentu z „Króla Ducha*, rapsodu IV.

Akademia miała nastrój uroczysty 
i zarazem ciekawy ze względu na 
nowy mGerjał historyczny.

Eug Sch..

Stowarzyszenie Spótdzieiczo-Budo- 
wlane poszukuje óo naoycia piacu w 
obrębię Wielkiego m. Wilna w roz­
miarze 4— 6 hektarów pad budowę 
kolonji urzędn.ciej. Zgłoszenia z p o ­
daniem warunków kierować do Brura 
Reklamowego S. G rabowskiego, G ar­
barska 1, dla Zarządu Stowaizyszcnia.

)  „Weselu" Wyspiań­
skiego.

(Przed premjerą w Reducie).
Nic lepszego (aczkolwiek nic mniej 

/dzięcznego) nie pozostaje recuuen- 
* i  teatralnemu przed premjerą We- 

ela  jak streścić w ogólnych rarysaeh 
udnydo streszczenia, iO  będącyutspa- 
ta.ą improwizacją odcz,-t Miecz/sła 
„a Limanowskiego, wypowiedziany 
iregdaj jako wstęp do dzisiejsze]

rC Dlatego właśn.e nic mniej wdzięcz 
^g 0  —  ^  Lim anow ski jesi nie ty, 
o mówcą, ale mówcą im prow izato-  
em, rzucającym w  imponujących 
vizjuch konstrukcyjnych ideę drarna-  
j  Wyspiańskiego, ‘-^k jak wizje te 
irzesuwić się musiały przed „oczyma 
uszy* twórcy Wesela podczas proce- 
u tworzenia arcydzieła.

Oaczyt L  manowskiego oudany 
tknaiwierniej straci to, co  ma w wy- 
łoszeniu: sugestyjną moc naizuetją- 
ej się improwizacj1, popar ej w y g . j -  
cm, tonacją g este m  i pau ą.

Kornel Makuszyński jjowiedztał 
ieo)ś  słusznie (w rzadkich u niego 
nwnach poważnego mówienia^, z j  
irof. Wincenty L utosław ski jest tym 
v Polsce niezwykłym c?.to wiekiem, 
:;óre»o genjalność roepływa s.ę w 
lospoluej szat ej i codziennej rze-zy-

wistoscl. Z równą dozą słuszność, 
powiedzieć należy, że Mieczysław Li­
manowski jest genjalnyrr człowiekiem, 
dotąd  w Polsce zapoznanym.

T o , co  mówił nam o Weselu i to 
jak mówił świadczy najleppj o traf­
ności i prawdziwości powyższego 
określenia. 1 na odczycie tym słucha­
jąc g o  m o w ąceg o  o ziemi, o ziemi 
rodzimej z je j burzami i błyskawica­
mi, górami i rzekami, urokiem smut­
nych jesieni i budzących się wiosen, 
z tem wszystkiem, co  swoiste w tej 
ziemi i przyroazie polskiej, a co nas 
urabia —  zrozumiałem, iż nie jest 
przypadkiem, że Limanowski jest g e o ­
logiem z zawodu. Ziemię traktuje w 
greckicm pojęciu matki-ziemi i jest 
naprawdę tym, k.óiy wchłonął w sie­
bie najbaraziej rasowe pierwiastki pol­
skie z duszy narodowej, kióre go u- 
roniły takim, jakim jest: Mieczysła­
wem L manowsk rn —pełnym Polakiem  
(o którym marzył Mickiewicz).

Mimowolny ten hymn, będący naj­
pospolitszą prawaą o Lima.iowskim, 
wyśpiewałem oez żadnej obawy o je ­
go, tego hj mnu, skutki. Limanowski 
bowiem jest jednocześnie (jak w ta­
kich wypadkach pizys.ało) człowiekiem 
bardzo prostym i szczerym, któremu 
dym najwonniejszych kad^.deł nie zdo­
ła nigdy zaszkodzić.

A teraz— do Wesela.

Przed tem jednak, przed właściwem 
streszczeniem odczytu, powiedzieć 
cnoćby ogólnikowo należy, czem dziś 
dla nas —  w dotychczasowych b a­
daniach literackich — jest Wesele?

O  Wyspiańskim wogóie, o jego 
dramatach narodowych w szczegól­
ności —  tyle już się pisało, a prze­
ważnie, jak zauważa tc p io f .  Dobrzyc- 
ki, zawodowy polonista, htera.ura ta 
oboK spostrzeżeń trafnych „ooprostu 
ro. się od uwag i myśli rak niepraw­
dziwych, nieDraw dopodobnych, świad­
czących o takiem n.ezrozumienm 
Wyspiańskiego, że nasuwają o.te 
smutne myśli o niewspółmierności 
między poziomem poezji a krytyki li­
terackiej poiskiej na przełomie X IX  i 
X X  wieku*.

O  Wyspiańskim najtrafniej bodaj 
pisaii Si. Lack, Ostap Ostw.m i St. 
Brzozowski (w dcielc pośmiertnie wy- 
danem) O Weselu 'bt. Lack, a za nim 
prof St. P.goń powiedzieli rzeczy 
najciekawsze.

Mianowicie znakomity ten, a dziw­
nie niezrozumiale piszący kiytyk na­
pomknął, a prof. Pigoń pięknie myśl 
jego rozwinął, że Wesele jest i ;k>m 
dramatem, o  kiórym mówił i którego 
chciał dia Polski Mickiewicz— drama­
tem narodowym polskim  Od dtama- 
tu takiego żądał M.cioewicz by miał

prostotę ludową, by wiązał świat n?- 
.uralny z nadnaturalnym, by aktoram- 
dramatu czynił przeszłość i siły nad­
przyrodzone, a wszystko to owiewał 
twórczą religijnością. Ponadto obok 
wizjonerstwa ma posiaoać tak: dra­
mat proroctwo.

O  óż nietrudno już d ow eść , że 
Weseie posiada wszystkie pierwiastki 
jakich żądał od polskiego dramatu 
przyszłości Mickiewicz. Z dziwną zbież­
nością sądu w czasach nam współ­
czesnych, przed kilku laty w wyszłej 
z pod pióra obcego rzeczy o Wy 
spańskim , uczonej Chorwatki — pani 
Zuenki M aikowć, która starała się 
absuahować, gwoli bezstronności, od 
strony natoaowej dramatów Wyspiań­
skiego. podnosząc ogólne ludzkie 
wariości c/yli wycnodząc z innego 
założeń.a czytamy, że „dramat W y ­
spiańskiego, jak dramat Wagnera i 
Maeterimcka, może wskazywać drogę, 
po kióre j kroczyć będzie dramat 
przyszłości’ .

Limanowski, atją jjahująs słusznie 
od całej anegdotycznej strony Wesela 
(którą z godnym lepszego tematu 
taleniem opisał Boy w Plotce o We­
selu) rzucił jego treść ideową na tio 
dsiejów narodu, na iło h-storji pol­
skiej w momentach jej kulminacyjne­
go napięcia. Najsłuszniej też postą­
pił usuwając to co się dzieje w izb.e 
weselnej na pian dalszy, wszystkie

te osoby z ludu i inteligencji, biorą­
ce udział w Weselu, na czoro wysu­
wając osoby dramatu, czyń uesć 
istotną Wesela.

Vięc Rycerz. Zjawia się, jako 
widmo z pod Grunwaldu, a wraz ze 
swem poja^ienit-m się wywołuje 
echa Drzeszłości: braterstwo dwuch 
narodow i ich wspoine zwycięstwo 
w obronie zasaamczycn podstaw 
swego bytu państwowego, w obronie 
życia. Napomknienie historyczne tyl­
ko, a wywołujące w duszy rój myśu. 
Symbol, podniesiony a o  goaności 
piawdy a le jo w e j  dla narodu.

Dalej Stańczyk, siedzący z gryma­
sem na ustach u stóp tronu Zyg­
munta. Dia Wyspiańskiego prorocza 
wizja Matejki była tą istetną prawdą, 
że podstępny hołd PrusKich książąt 
był aktem zamaskowano zemsty, był 
pocałunkiem judaszowym, obliczo­
nym na pizyszłą pomstę. I znowuż 
kawałek nistorj polskiej —  jej praw­
da oziejcwa, to z czego należy wy­
ciągać naukę na przyszłość i w te­
raźniejszości,

Wraz z Weinyhorą przenosimy 
się w dzieje kozactwa, w krainę da­
lekich, przestrzennych stepów, mcczej 
mówiąc w tę epokę historji, kiedyś­
my nie mogli poradzić z siłą, która 
ob.ocona we właściwym kierunku 
mogłaby stanowić potęgę i jeden z 
fundamentów Rreczypospolitej, u nas

zać stanowiła siłę odśrodkową, roz­
sadzającą państwo. Ale Wernyhora 
jesi też symbolem zmartwychwsianis 
polski, drogą postacią on bowiem 
wieizył, że Kiedy Turczyn napoi ko 
nie swoja w Bugu— Polska powstanie. 
I tak też się stało czasu wielkiej 
wojny.

Jest tez widmo, na wspomnienie 
którego krew w żyłach mrozi: Szela, 
prowodyr rzezi szlachty z roku 1846, 
bezwolne narzędzie Metternicha, któ 
rem to narzędzie^1 piłował (dosłow­
nie) panów polskich ula celbw swej 
polityki. W sp o m n ie n ie  ponurej prze­
sz ło śc i  —  3 jednocześnie b o g a ta  nau­
ka czem m ott  być ch*op, kłóry „jest  
posęgą i basta*-’, obrócony w złym 
lab uobrym kierunku.

T o  równie memento dia Polski 
współczesnej, ludowej, rolniczej.

I wreszcie Chochot. pizedsir wienit 
genezy Chochora było majstersztykiem 
wnikliwej, subtelnej i aitystycznej 
krytyki. Czemże jest Chochoł? Oto 
wiecheć słomy która jak wiadomo 
jest złyin przewodnikiem pow.etrza, 
okrywającym i ochraniającym życie 
drzewa, kwiatu, róży, wieentć utrzy­
mujący życie w okresie zamarcia przy 
rody, od jesieni do Wiosny, wiecheć 
błogosławiony, Do pozwalający trwsć, 
pizetrwać srogi ios i wiosną znów. 
zakwitnąć

T o  najgłębszy sens Wesela, to
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Zdanie Anglji o nas.

GOSPODARCZY
m  W S C H O D N I C H
— Rozoorządzenie Radv Ministrów z 

dni* 0.1 1029 o ustalenm ua rok 19 >6 wyka-
z* imiennego nieruchomości zi mski"h, po-

PąZarrądzajacy Bankiem Narodowym diegają ych wykupowi przymusowemu 
angielskim p. ,\tont*gu Norman w (pozJ % lipnnika Url,d(Jl0t&tI DtL,£ula Rią 

/cyrkularzu swoim wystosowanym do daw wini** Nl. 12| 47 z dnia ul giudma
nstytucji finansowym angielskich za- 19̂ 5 r ,

SANaTORJUM im. D Ł U S K I C H

Z A K O P A N E
o t w a r t e  17 s t y c z n i a  1 9  2 6

1
J

uważa, i i  dotychczas większa część 
państw zdołała ustabilizować swą 
waluię, przez c o  samo moż.iwości 
spekulacyjne w grze arbitrażowej 
uiegają coraz dalej idącemu skui -

—  Zarządzenie Nr 22  z pula 1|Xll 1025 
r. w  przedmiocie uregulow ania ś p ie w u  dize- 
w *  na rzece W iacie  (ptawym d o p ły w ie r z e k i  
Diwmy) (poz 36i4);

-  Z r z ą d z e n ie  Nr 24 z dnia 3 / .x h  1925 
r. w przedm iocie  u s ta len ia  cen drzew* użyt-

»  c *  'f iiu. kow ego dla p o b o iu  lll raiy dan in y  leśn e j

D o v c n c z a s  z d o ła ł y  u s i a b f t i z o w a ć  (P° Z_̂ 6Za!’ządzeuie Nr 23 z dnia 31|X|1 1025 
S w ą  w a i u f ę  —  st w ie r d z a  c y r k j i a r z  , ,  w przedmiocie okreflema cen drzewa opa- 
n a s  ę p u j ą c e  państwa: A u s t i j a ,  B e lg j r ,  Iowego zajętego w lasach p.y watnycn na 
C z e c  iosło-<i a c ia ,  Ł o t w a ,  f i in la n d ja ,  miesi*c siycr.eń 1926 r. ( p j z 36.,ó)i 
W i e l k a  B  y ia u ja ,  N i e m e , ,  H o ia . id ja ,  , nft7 * * *  Wl
W ę g r y ,  i n J j e ,  E s t o . j j a ,  Li iw a ,

wileńskiej, rozplakatowane zosta*' 
dla wiadomości płatników podatku 
przemysłowego, obwieszczenia Izby 
S ks oowej o obow ą?ku Składania 
zeznań o obrolach, osiągniętych w 
II póhoczU 1925 r. pod rygorem 
kary piemęz lej do 530 zł.

NA KABARET T H  t~  T c lT
^  W  Ml b 8 r + ‘ !S r n p n f i i - * n t , f ł r ir j  M  &  &  k r. i l i E U i  la O .u a U  ■ . biś * i_mi>K

i Ina

Wło­
chy, Portugalja, Rosja, Szwecja, 
Szw&jcaija i Jugosławja. Ktaje zaś 

i dotychczas r.ie mające ustabnizowa
nej waluty są następujące: Argenty­
na, Brazylja, Francja, Danja, Orena, 
Japonja, Norwegja, Ru.nunja i Hi- 
ozoanja, O Polsce cyikular/- ten w y­
raża się w ten sposób, że Polska 

j  miała ustabilizowaną waiuię w ciągu
| 18 miesięcy, jednak pian stabilizacji
[ zawiódł, z powodu wadliwego pize-

prowadzenia jego realizacji.

(p o z  3657).

i,VIAD DW D ŚC1 B I E Ż Ą C E

U d o g o d n i e n ia  p rz y  o p ł a c i e  p o ­
d a tk ó w .

rr łinls lerstwi SkirOu przych yla ją*  sitfćR) 
p ro śa y  ro ln ików  o pokrycie zd egl  >ś :i p e ­
d a ł o w y c h  z pi zypr ła jąc yc h  im n a le ż n o ś c i  
od Skarou z n z ą  izito okólu ik em  orzesH- 
n y m  do wszystkich Izb i U r y .ę ió y  b k a r o o -  
wych (L  IX P. O, 4 4 6 4 — V — 25 i  dii. 3.1 
1926 co nas.ępoje:

Urzędy i  kalinowe m ogą w drodze u g o ­
dy z płatnikami rozkładać p łatność  podat­
k ó w  na raty, zw raca jąc  się l ó w n o z e ś n i "  do

datków i opłat skarbowych, które 
ponado, na 2ąianie płatników, 
udzielać będą wskazówek o sp o so ­
bie ich wypełniania. .

—  Z  t a r g o w i s k a  P o n a r s k i e g o .  W  dniu
15 styczn a rb. spędzono na ry  ielr P o n a r s k i :  
kon i  54  p ł i e o n o  od 30 do 270  zł. za s/iukę; 
bydła  rogatego 40  szt —  piacou o od $0  z l .  
do 2 5 0  z ł ;  św a — 177 szt .— od 20  zł.  d o  260 
zł., ow iec  t3  sz t .— od 15 zł .  do 3 0  zł, za sat. 
c ieląt 2 4 .  sz t .— od 11 zł. do 30  zł. (x)

G iEŁD \ W ARSZAW SKA.

»»Warszawianka*'
ul. W ileńska 3 8 .

W y s tę p y  pierw szorzędnych s i ł  ai y sty czn y d i  pod d y r e k ­
c ją  z r a n e g o  a r ty s ty  s c e n  polskich p. E u s ta c h e g o  Odro- 
b iń sk ie ą o .  S zczegóły  w  p ro gram ach.  P o czątek  k a b a r e t*  
punktualnie o godz. 10 wlecz. Z p o w ażan iem  Z A R Z Ą D .

n & i B S g s p

—  R e t o r m a  p o d a tk u  I T i a j ą t k o -  odpow.ednich władz iuO inst tucyj ozatr/y.
w e g o  W  mmisteistwie skaibu roz- m anie  przy każdej wypłncie  taniej części

w a ż ? n y  jest obecnie projekt zamiany 
obecnie obowiązującego pocatku 
majątkowego, który jest, jak wiaao- 
mo, w cnarfikterze swym podatkiem 
czasowym, na stałą daninę majątko­
wą, o bardzo znacznie zniżone] 
stopie podatkowej.

n ależn o śc i  ja k a  o k a ż e  Mę w ys.arcza jącą  dla 
pokrycia  zai głości  podatkow ych w grani 
cacn osiągniętego z p łatn ik iem  porozumie" 
ma. Urzędy Skarbowe m ogą udzielać z po-" 
w y ż s z e g o  tytułu ulgi do 4 miesłę-cy.

Zw ió ce n ie  się n *  sku-ek ptośby pl i tn ika  
do władz lub ins^ytucfj o calkow te luD 
częśc io w e z a c z y n ia n ie  pr y p id a ją c^ j  p ł r t n - 
kowi na leżn ośc i— nie należy uw ażać za czyn-

17 s tycznia 1926 r.
D e w i z y  i w a l u t y :

T ra n z . S p  rz K u d h o .
Dolary 7,30 7,3  z 7,28
bei — —
Hoi a ud ja 2 9 1 7 0 294  43 292 97
Londvn da 52 35  54 35.41

N ,  v y ■ York 7 30 7.32 7.28
, Jarvż 27 ,40 2 7 ,52 27 ,38
Pirtg.l 2 .62 2 .  ó? 21 57
-S z w a jc a r ja 141 15 141.50 140  80
Sink oi m — — —
Wied ń 102.75 103.— 102.60

W t ó r n y 29-55 2 9 .6 2 29,43

P a p i e r y  w a-  t o ś e i o w e
Pożyczka d o l a r o a a  04.65  (w  złotych 40 8 .— )

„ ko.e jowa 121 115 121
5 pr. pn/ycz. ko iw. 43 oO — —

4 pr. po >yczk. konw. - — —
5 proc. lisiy zast,.
Z iem skie  przed w. 18.75 1 9 - --

Razrzucanie odezw komunistycznych w po­
ciągach i na torze koiejowym.

Wczoraj rano służba kolejowa zauważyła w pociągu idącym z Glę- 
ookiego ao Wilna porozrzucane po przedziałach w wagonach odezwy 
komunistyczne pisane w 4 językach: polsk.m, żydowskim, rosyjskim i bia- 
łoruskm

Odezwy wydane przez Polską Partję Kom wzywają do walki z R T-ą 
dem Chjeno-Piast. P. P. S.

W godzinę po przybyciu pociągu do Wilna władze kolejowe zostały 
lelefomccnie zawiadom one, że na catym odcinku toru kolejowego cd 
Podbrodz a, Nowo-Wileiki aż do Wilna leżą w paczkach i oojedyńczo 
rzucone odezwy kumumstyczne. Odezwy te były w łych samych językacii 
drukowane oraz t t j  samej treści co znalezione w wagonach.

Po icja przeprowidza śledztwo Które niewątpliwie wskaże spaw- 
ców. (> b.)

K R O N I K A
Niezależnie od tego Minisierstwo n o ś f  p o ciąga jącą  za sobą op łatę  egzekucy) 

Skarbu przypomina płainUum d o -  *‘ł  w _w ysokości  ó p oc. 

oatKu majątkowego, którzy nie uiścili
a ‘eszcze jednej czwartej części lóżmcy 
r  między trzema defirntywnemi latam,
I tego podatku, uwidoczptonemi w 

doręczonych w swonn czasie naka- 
zacn płatniczych, a wpłatami Uska- 
;.eczn'onemi już poprzednio na p o ­
czet wspomnianego poaatku, że 
należność tę winni wpłacić do Kasy 

m  Skaibowej w miesiącu styczn u r. b. 
m  Opieszali płatnicy narażą się na 
■  egzekucję t koszty z egzekucją 
A  związane.
K  R Y N E K  T O W A R O W Y .

C e n y  h u r t o w e  w  V ^arszaw ie . 
a) Zooże.

Za lOu kg. st. zał. (w nawiasach 
franco W  a) pszenica pełnej wagi 
36  — 37 zł żyto kongresowe 
6y3 5 g/t 22 . poi., owies 22 — 24,
jęczmień przemiałowy 21 i pół.—22 i 
poł., browasowy 25 — 21, oiręby 
żytnie 14 i pół (15 i pót.), mąka 
^ytn a 5U proc. (42—43)

b) Bydło i mięso.
Za kg. żywej wagi: bydło 0 .9 0 — cyjnycn 

'3.85, Cielęta 1 :20— l.W , nierogacizna nicy- 
■II g. 1.60. IV gat. 1.55 —  1 50,
V 1 .45—1.40.

c) J« j j-
Za skrzynię (1440 sd.) jaja towar 

oryginalny 300 z . ,  wajanowane
200  zł.

d) Skóry surowe i wyprawione.
Za l  kg. podeszw.ane 7.03 —

7.80 zł., krupony 10 40 — 10 70, kru- 
p.my pasowe 10.80— 11.80, oranzie 
8 .0 0 —8 60, w&szledry 7 ,50—7.80, za 
sto „ę kwadr, juchty tłuszczone 2 00 

t‘ — 2.15, juchty rnei.uszczone 3.10, 
f uchty galanteryjne ttoioiowe 3 50.

W  ra r 'e  s iw ie ia z e n ia ,  że gospodaize  
rolni uie d ys p o n u ją  g o .ó « -ką putrzeoną do 
zapłacenia  podaików  zaległych za lat i u- 
b ieg le  i m e  po siadają  z a p a só w  z iem io p ło ­
dów, ani nadm iaru inw eniarza iy -ye^ o ani 
p łynn ych w ierzytelnośc i  U izcd y  Skarbo w e 
u pro w i żnione są na prośbę takich p 'a 'n ik ó w  
w strzym ać egzekucję, wys ę p u j ą c  je d n o c z e ś ­
nie  do w łaściwej U by S k a rb o w ej  z w n io s ­
k o m  o udzielenia odroczę lia term .nów  płat­
no śc i  zalegających o o d a ik ó  v. Jednocześnie  
upoważni" się Dyrektorów Izb S ka ib ow ych  
do odraczania  płatności  na wn.osek 1 ej 
instan cji  d o  przyszłych zb io rów — me dale j 
ja k  do dnia 1 go  I siopada 192o r.

Odraczanie  pań stw ow ego podatku gru n­
tow ego poza wypadkami przewtdzia te  ni w  
art. 12 U sta w y  z d .na l \ V l — 23 r. fO z .  U. 
R  P. Nr. 65  poz. 505) nie p o ciąga  za so bą  
odroczenia płatności  podatków kom unalnych 
Dez w yrażeń.a  na to  zgody w ła ś c iw e g o  s t a ­
ro sty .

Ulgi o których w yżej  m o w a nie rnogą 
b y ć  przyznawane płatnikom system atycznie  
względnie ztośliw .e  u c h y la ją c ym  s ę  od 
p nodzenia c ięż a -ó w  na rzecz Państw  a. '  
tycn wypadkach e rz e k u r ja  m oże b y c  s k i e ­
ro w an a nawet na urządzenie d o m o w e  g o  
ipo,.,irzy rolnych, na  korne w y ja z d o w e  

i i. p.
Oczyw iśc ie  n i e m o ż n i  w żad.iym wy­

padku z a jm o w a ć  przedm iotów w y lą - z o i y c h  
z egzekucji  n a  zasadzie przepisów t-gzeku- 

o b o w ią z u ją cy tn  w d a n e j  dziel-

Sian biezrobocia 
Wiin.e.

w

W F O R E K

1 8  Dziś 

Kat. ś. P . A p  
Ju tro  

HenrykaK an.l

W sch .  sł,  o  g .  7 m. 39. 

Zach. ai. o  f  3  m. 52

U R Z Ę D O W A .

Według wczorajszego zestawienia 
wHeńskieero biura pośrednictwa pra­
cy w Wilnie mamy 4 006 bezrobot- ifcdzeme Okięgowej KonusjiZ.em 
nych. Jak na miasto nieuprzemysłowm- ^  Wilntp ^  n ^ i e d ^ u i l  ten 
ne— stanów to znaczny oasetek o- ' '

—  (x) P o s i e d z e n i e  O k r ę g o ­
w e j  K o m is j i  Z ie m s k ie j  w W iln ie .
W dniu 21  styczna rb. odbęazie się

racać (np. między Polakami, ^ R u ­
sinami żydami i czem się zajmo­
wał), 9) kiedy otrzymała rodzina o s ta ­
tnią wiadomość od niego, 10) osta­
tni dokładny adres. Przy, poszuk.wa- 
mach w Ameryce należy ponadto
wypełnić poniższą rubaykę 11) Do -
jakich parafji, lub towarzystw na.eiał K-mdt miasta mai. Boniatyński. Ko- 
w Ameryce. Na każde takie podanie IT,!e u^hwalił urządpć w sobotę 
winien peient nalepić znaczki ma "* h ' A

J1C osób z pośród asystentów, urzę­
dników, niższych funkcjonarjuszy r 

, służby klinicznej. Do cźwarocu tie- 
ż cego tygodnia Umweisytet powi 
men zakomunikować Ministerstwu 
listę zredukowanych, w prieciwnym 
bowiem wypadku ministerstwo prze­
prowadzi .educcję według swego 
uznania. W związku z tern odbyła 
się w dniu wczorajszym narada 
J. Magnificencji Rektora prUf. Marjana 
2 dzierhowskiego z dziekanami wy­
działów

Naieiy tównieź zaznaczyć, że dc 
dnia az.siejszego, mimo że już mi­
nęła połowa miesiąca, kredyta rze­
czowe dla Uniwersytetu nie zostały 
jeszcze wyasygnowane, ot-zyrmn® 
jeaynie kredyta osobowe. W ten sno 
sóo lada dzień Uniwersytet moźi się 
znaleść w sytuacji fatalnej r.ie m "  ;ąc 
porryć wydatków za światło, wodY 
• t. p.

K O L E J O W A
. . .  *7" {b| O szczędności n a  Kolei.
Ministerstwo Kolei Żelaznych wydało 
zarządzenie, mocą którego cofnięte 
zostały, poszczegómym Dyrekcjom 
Kolejowym sumy przeznaczone ' na 
cele itiwestycyjne.

D 'rekcja Wileńska, ażeby nie prze­
rywać ro:poczętych już robót zarzą- 
izita wstrzymanie wydalkóv eksoloata- 

cyinych, ażeby sumami pozostaterni z 
tych oszczędności zastąpić braki w 
doiacj ch na inwestycje.

Z E B R A N iA  i O D C Z Y T Y.
? —  U ro cz y s to ść  w  se tn ą  r o c z ­

n icę  śm ierc i  S t  S t a s i  ca. W ubie­
głą sobolę v.j. 16 bm. w sali Rpb,0 - 
ratu U.S.B. onoyto się posiedzenie or­
ganizacyjne Komitetu obchodu rocz­
nicy śmierci St. Staszica 

- W  skład Komitetu weszlj | p g ;.  
skur Banourski, Jego Ma-nifi^encjc 
rek’or Marjan Zdziechowski P<-eres 
T - y  Przyjadót Nauk w Wilnie Dr 
Zah ;rsk> i z ramienia woi^kowoćci

N o w e  usśaw y, r o z p o r z ą d z e n ia  i 
z a r z ą d z e n ia

Z -D z ie n n ika  U staw  R i .  P .u Nr 1 Z Cln. 
f . l  1920

—  U s ta w a  z a n ia  28.X.1  1925 o  w yko - 
■au u rciurmy io ln e j  ( p o i  1);

—  U staw a 7 dnia  29 .X il  1925 o  z a b e z ­
pieczaniu podaży przedrnioiów p o w szedn ie ­
go u*yUu (poi 2).(

K R O N IK A  M IE JS C O W A .
—  I lo ś ć  w y k u p io n y c h  ś w ia  

d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  w W u n i e .
Dala wykupienia świadectw przemy­
słowych pitrwomie oyta oznaczo m 
na 31 grudnia r. uo. W obec powoi- 
ni go przebiegu wykupywania świa­
dectw data ta z o s t Ja  ; przesunięta na 
19 go lutego z tem jednak, że mez- 
włoczn.e po 15 s.ycznia oęoą sp o ­
rządzane protokuły. Zwłó.zącym z 
wykupieniem patentów ■ grozi kara 
trzykrotnej do dwudziestokrotnej war­
to ś ć  cianegc świadectwa przemy­
słowego.

Gd 15-go siyczi ia wileńska IzDa 
Sk rbowa, j:*k inne, pooiera 4 proc. 
w stosunku miesięcznym od sum pa- 
tentów zaległych.

Według informacji ztczerpniętycn 
ze źródła pom.mo obostrzeń i świad­
czeń procentowych, doiąd wykupto 
no w wileńskiej Izb.e Skarbowej 7.030 
patentów na ogólną ilość 13 tysięcy

góln j liczby mieszkańcó w.
Jak informują nas w pomienionem 

biuize, bezrobocie na terenie Wneń- 
szczyzny wzrasta. Pkzeisiębiorsiwa 
wileńskie systematycznie zwalniają 
swych p raco w n k ó v .

Jak w ęc przedstawiają się horo­
skopy dla rzeszy bezrobotnych? W 
tej sprawie otrzymaliśmy ras.ępujące 
wyjaśnienia.

Widoków zatrudnienia dla bezro­
botnych dziś nie widać. Magistrat wi­
leński obłożył podatkami świadczenia 
od widodowisk ; i elekiiyczności na 
rzecz Dornocy bezrobotnym. M. S. \V. 
podatku od wioovtisk n.e zatw.eidziło 
j szcze.

Oba te podatki oreii minują sumę 
100 tys. złotych Kwota powyższa 
obrócona będzie na uruchomienie 
robót kanauzacyinycn, pizy których 
znaiesć by mogło pracę do 100 bez­
robotnych. Oczywiście cytra to zni­
koma. Z drugiej strony pewną iiczoę 
zatrudnić w stanie byUby tzb^yka 
tkanin drzewnych p. f. „Sobec ;i i 
S-ka* prcy ul. Szeptyckiego 12. jedy­
na ta bo'vie.n fabryka, kióra dzis

—  Ruzpor_ą j e n i e  M inis tra  P ta c y  i Op. njatników, czyn zaledwie 54 proC . 
. z dnia * . l  1926 w spraw ie ka tego r j i  pra- r  /-Sp

co w n ikó w  u m ysłow ych podleg : lący ch  Obo­
w iązków . zabezpieczenia na w y p adek  b e z ­
ro bo cia  (poz 12).

Z <D zi*nnika U staw  R z • R-* N r 2  z d n .  
&1 1926;

(es)

—  O  s k ła d a n iu  zeznań  o  
o b r o t a c h  Na uheach tn. Wilna 
oraz we Wazystkich powiataett ziemi

rozwija się w Wilnie pum/sirne, da­
jąc dziś piacę 300 robotnicom. Fa­
bryka ta ma szanse dalszego rozwo­
ju w razie uzyskania kredytu 100 tys. 
złotych Wówczas znalazłoby tam 
pracę do 1 u00 osób.

—  Jakiej pomocy udziela się 
beuobotnym ?

—  Pomoc polega na 1) udzielaniu 
zasiłków uieniężnycn w myśl ustawy 
z 1S 7. 24 r.

2) na udzielaniu doraźnej po­
mocy państwowej dla tych, którzy 
wyczerp- li zasiłki ustawowe. W Wil­
nie doraźna pomoc przewidziana jest 
na styczeń i na luty. Pomoc ta ooej- 
mu je zgórą 1000 osób. Zasiłek wy­
nosi 10 zł. lygoaniowo.

3) odżywieniu. Odbywa s :ę co- 
b zjeli w kuchniach magistrackich.

w Wtinte. Na posiedzeniu tem 
będą ro/patrzone następujące spta- 
wy: 1. Sprawa ze skargi odwoław­
czej adwokata Włodzimierz Mucha- 
nowa plenipotenta Petroneli, W-ktora, 
Dyonuego, Józefa i Heleny Mąckie- 

.czów od orzeczenia korrisji u- 
właszczemowej na pow. Wilcńsko- 
Trocki z dnia ,14 września 1925 r. 
w przedmiocie uwłaszczenia wyżej 
wspomnianych z tytułu długoletniej 
dzierżawy folwarku Zajezierze vel 
Skawaeliszki Górne gm. Rzeszan- 
skiej, pow. Wileńskiego własność 
Stefanii Bnm os. 2. Śpiewa wyłącze­
nia, w myśl. art. 1 Dekr. Prezesa 
7 ymcz. Korn. Rz. Nr. 469  na rzecz 
Eiżb ety Fiadorowej z Drzejętego na 
rzecz państwa majątku Puszelały, 
gm. Kiemieiiskiej, pow. Święcianakie- 
<>o, obs'-atów leśnycn o przestrzeni 
47,98 hekt. 3. SDrawa wyłączenia z 
maj Kojrany, gm. Niemenczyńskiej 
na rzecz b. właścicieli przestrzeni 
mepodlegającej przejęciu na rzecz pań­
stwa. 4 . Soiawy zaiwierdzen.a pro­
jektu scalenia: Na obszarze 05 ha, 
6,849 m. gruntów należących do go- 
spooaizy woi Dunajowka, gm. Szum­
skiej, oi az na obszarze 27 ha 
4.834 n,2 gruntów państwowych po­
łożonych pomiędzy wsiami D uia jów - 
ka i Działur.ami, łącznie na oo«za; ze 

93 ha 1683 m2 Na obszarze 161 ha 
5.346 m2 gruntów należących do gos- 
podarzy ws- Bielany, 6 r.a obsztrze 
422 ha 8649 ni2 grumów naltiących 
do gospodarzy wS' Nut w  aby, gm 
D.yświ;ck.ej, pow. Brasławskiego 7. 
Ka obszarze 141 ha 3068 m2 grun

stemplowe w sumie 2 zł., oraz na 
każdy dalszy załącznik 40 gr. Należy 
zaznaczyć, iz jeś i poszukiwania w 
Ro-ji za pośrednictwem piacówek 
polskich me dadzą pożądanych rezul­
tatów możjwe jest jeszcze prowa­
dzenie dalszych posuk«wań przez ko- 
misaijit ludowy spraw zagranicznych 
w Moskwie za specjalną ople ą.

W O JSKOW A
—  Kom  d i  O oozu W a r.  wy­

dała rozkaz mocą którego wszystkie 
zabawy odbywające się w Kasynie 
rr.aią trwać tylko do godz. 4-ej rano.
— Res'aurac,a czynna będzie do godz.
7 rana. (c t . )

— L i k w id a c ja  Kotrdtetu M ^ js k .  łdlności i t. d. (a. b 
Funduszu Z iem skiego. Komnet — O Staszi u
Wojskowego Funduszu Ziemskiego stycznia, o ged? - . ej wieczo-em"od"- 
istm^jący przy Okręgowym U zęozie hedzie się w U.niwe syterie w Sali

Saiadeckteh miesięczne posiedzenie 
Wileńskiego Oddz’ału Polskiego To-

b. m. w sali Śniadeckich u- 
rcczys ą akac1 ‘mje z udziałem pr3 »d-
s awic.el. władz cywilnych i w ńsko- 
wycn niedziel 24 u ~  w a 0 
dziwach rannych odbę1z,e sic r i b o  
żm stw o w Bazylice św. S h n h ł iw a ,  
na którem Biskup Eandurski wyMo 
si okolicznościowe przemówienie. O  
godz. J-ej w południe w sal; Miej- 
?k.ej odbędzie rię akademia na któ 
rej przemawiać będzie d. Mieczysław 
Limanowski. Z polecenia Komendy 
O b o iu  War. we wszystkich garnizo­
nami, jak w Wilnie w Nowej-W de - 
ce i orabanku oficerowie referenci 
oświatowi przeprowadzą z żołnierza- 
t i  w swoich oadziałac' pogadanki 
na. temat życiorys Staszica, jego dzia-

Środę, 20

Ziemskim zostaje z d n em  15 b m  
zlikwido vany. Akta oraz fundusze 
przekazane zostaną Bankowi Rolne­
mu oddział w Wt'me (a.b )

— N otow an  a meteorologiem  
ne Z dniem 15 b. m. stacja meteo­
rologiczna znajdująca się pod kierow­
nictwem Km-ia szpitala Ob War. 
Wilno, będzie stale przesyłać swoje 
bluieiyny do cficera insp. Carmzc- .u, 
który obowiązany jest natyenrniast 
te^fonogramem podać biuletyn do 
wiadoniośd dowództw poszczegól­
nych dywiztj i samodzielnych od- 
działóv, znajdujących się na teienie 
ob. war. Wnno. (a. b ).

M .E JS K A .
— (x) P rzy go to w an ia  do zja  

^du lekarzy i działaczy sa n ita r ­
nych miejskich. W  oniu wczoraj-

wa.zystwa Krajoznawczego. Profesor 
Khz mierz Sławiński wygłosi odczyt 
»O  Siaszicu" w setną rocznicę Jego  
zgonu, ilustrując swe przemówienie 
przeźroczami.

Wejście na salę kosztuje 1 złoty, 
młodzież płac: 25 gr,

R O Ż N E

—  S p r o s t o w a n i e  W  Nr. 12 
„Słowa* z dnia 16-go stycznia um e- 
ściiiśmy wiadomość o aresztowan:u 
ponćwnęm szotera taksometru ^6 47 
p. V inoe-ntegojsrrnułkowic^a. Podając 
wiaciomość powyższą nostal ćmy wpro­
wadzeni w błąd. i\ Jarmułkowicz 
aresztowany poraź drugi niebył co 
niniejszem prosiujemy przepraszając

łów należących do gospOjarzv zaśc. SZym odbyto s ę posiedzenie komitetu Jecl <oczesme za k.zywuę, którą mi
W/ n r . w i  J ^ C . . . .  IT.IU/nlnm .........________________Osinówka, gm. Wiszniewskie] pow 

Wiiejskiego 8. Na obszarze 128 ha 
4575 m2 g ru n t ów ,  należących do 
gospodarzy zaśc "vel folwaiku Japar* 
tyki-Kaspetawszczyzna, gm. Giouec- 
kiej, pow. Mołodec-ańskiego. D a s ry  
ciąg powyższego posiedzenia poda­
my w numerze jutrzejszym.

—  Ib ]  R o z lo k o w y w a n ie  stra-

orgamzacyjnego zjazdu lekarzy i dzia 
łączy sanitarnych miejskich. Na po­
siedzeniu tem między intiemi u p a lo ­
no termin zjazdu na dzień 13 czerwca 
w Wil nie.

—  (x) W y ja z d  w i c e p r e z y d e n t a  
m. W iln a  ao W a rs z a w y . Wicepre Pjapciwg-czow^”, który 
zydent m. Wilna p. Łokuciewsk- wy- się dnia 2o "-m. o godz. 
jechał w dniu dzisiejszym ao War- Iaz owa ^ tegoż

tr.owolme mu wyrządziiismy.
Kurs o o ro n y  p r z e c iw g a z o ­

wej. Wiień*kie koto związku ofice­
rów rezerwy pizy współpracy .owa- 
rzystwa obrony przeciwgazowej zor­
ganizowało „p.erwszy kurs obrony

rozpocznie
19 tej 
dnia

(Ob-
oędą

wamm

zagadka życia, fo prawda, dzięki k ić -  sceniczną m:*my tło: wie 
rej mogliśmy irwać r przetrwaliśmy, granicy trzech zaborów.

wieś, gdzieś na 
w obliczu

trzech wrogów dzieje się rzecz, po-
odwiecznych*  budzająca myśl do oaw.ecznycn za „  _______ ______

I mć wił jeszcze Limanowski wie- gadnteń poiskicn, wchodzących w wano—jsk w yżej-  4006 bezrobotnych, gach i jarmarkach—oiaz sam. han-

f

le rzeczy innych, :c,ekawych, ukaza- zakies niejako relieijiych, ir ^cjonal-
nych nam w natchnionym błysku nych zagadnień 'olski, jej dziejowe-
swiadomości. £ 0  zadania. , . ,

Arcyciekawą jest uwaga o wsxa- Ale nie wszystko na ty lówic. 
zówce syrnbotiflSntj Wesela, zawartej Cvęstoktoć trzeba sobie w ju s  v *o-
w postaci Racheli. Arcyciekawą jest śpiewać pewną myśl, wyciągnąć pe-
zwłaszcza rzucona na tło mickiewi- wne wnioski. W syn ezie tycr wmo-
czowskie. Oto, jak wiemy, w Pana sków ukaże się nam Polska z jej
Tadeuszu w chw.li największego na- tiajważnicjszemi zagadnieniami, D o ­
pięcia eposu występuje Jankiel ,  gra- chodzi się do tego przez drgnienie
tący przed Dąbrowskmi natoaowego serca, które towaizyszy nam podczas a.rwanych, wzgiędme n:e odgrywa-

Łąrzy się z tem cale bo- słuchania i przeżywann Wesela A jących większej roli w przemyśle
mówi Wyspiańsk' a o  panny młodej rękodzielniclwie wileńskiem.
w odDOwiedzi na pytanie co  to jest 
Polska, każąc jej słuchać drgnit ń ser­
ca własnego, że to Polska właśnie.

do— 19.

Z ŻYCIa  s t o w a r z y s z e ń .

— T o w a r z y s tw o  P r z y ja c ió ł  
F r a n c j i .  N? zebraniu - f.ygodn,0 wem 
towarzystwa w lokalu Klubu Szl?-

poioneza. się z
gaciwo inwencji artysty i wieszcza, 
nie bez znacznego posmaku politycz­
nego, A oto w Wesela do rouśp.e- 
wanej chaty, przychodzi Rachei, ro­
dząca po drodze ra oknem C h o ­
choła, me bez przyczyny,*ga nąca s ę 
wraz z ojcem Karczmarzem do ttj 
chaty, łączącej wszystkich: i panów i 
chłopów, i księdza i żyda.

Z tego juz wr.io.ki nasuwają się prak'ykę, Oierty

Z tego co mówił L im anow sk i wy­
wnioskować można w jakim kierunku 
pójdz>e inscenizacja wileńska Wesela.
Będzie to nowa koncepcja inscemza- 

bez trudności: o konieczności naszego cyjua wysuwająca na czoło dramat życioiysem i powołaniem oię 
nastawienie, ustosunkowania do ży- naro m, dając mu za tło rzeczy wistość 
aów. Tak mówi Wyspiański. uziejącą się w izb:e weselnej.

Aie ,o są już rzeczy, które dziś 
*  nam się ukażą, a o k-órych będzie

A teiaz rzeczy drugorzędne. G ,o  czas p.„mów.ć innym ra^ern. 
dla u1ozmai,-:en’a akcji, dla ubrania 
pewnych prawd dziejowych w szatę

Pokarm wydaje się rooomikom i . , - . . . .
Diacownikom umysłowym. Robotni- g an ó w  i w o z ó w  n a  p l a c a c h  ta r-  szawy, gdzie weźmie udział w posie- P, y- , , ,neJ aP!S) w ^ekretarjacie 
c> korzysiają dziennie z 1000 obiadów, g o w y c h .  Pan Delegat Rządu w pi- dzeniu Tpw. Wzajemnych Ubezpie- ul. Ad. Mickiewicza ł3  w godz. 
pracownicy umysłowi otrzymują dzień- śmie swem do podległych wtaaz czeń w Warszzwie. Posiedzenie to oa  ao
nie 290 ooiadów. administracyjnych zaznacza, że z ra- potrwa kilka dni.

poi tu Komendanta Okręgu Policji — (x) Z a k o ń c z e n ie  p ra c  n a d  
*  v'ynlka, że często zdarza się, że stra- u s t a le r r e m  b u d ż e tu  m  e js k ie g o .

W  dniu 16-go stycznia zarejestro- gany i wozy zgromadzone na tar- \V sobotę dr„a 16 stycznia . b. r.
„uo—jsk w y ż e j - 4006 bezrobotnych, gach i jarmarkach—oiaz sami han- Magistrat m. \X9lna ostatecznie Z3- ___  ____
tego 3257 mężeżyzn i 749 kob et. dlujący tworzą be-ładne zbiorowisko kończył prace nad ustalemem budżetu checkiego (Mickiewicza 19) we środę 

C o do y"zy zawoaów, io stan przez co tamuje się ruch miejskiego na rok 1926. Budżet ten 20 om. o godz. 8 wiccz. prof. Ste-
bezrobotn/ch przeastawia się nastę- Taki stan rzeczu utrudnia barozo zostanie przedłożony do rozpatrzenia fan Gltxeiii wygłosi odczyt w języ.
pująco: policji śleddzenie za złodziejami, a na posiedzenm korrisji fmansowej, ku trancusk>m na temat „Nowy Don

Niezawodowych— 1065. umysło- samej ludności sprzedcż i kupno. która się prawdopodobnie odbędzie Kiszot de Fredro et ies Romanesąues
wvch prac. 85 ) .  zatrudnionych w W obec tego, pan Deiegat Rząclu w e środę' Oma 20 stycznia, poczem de Rostand'-.
prcemyśie skórzanym— 002, budów- poleca Danom pizewodniczącym wy- będzie ptzedłożony Radzie Miejskiej Vt'i,tęp woiny dla czronków towa- 
lartych - 5 1 0  metalowców— 260. działów powiatowych wydać oanos'ne do zatwierdzenia. Zaznaczyć naieży, rzystwa i yości.

bą to pozycje najpoważniejsze, zarządzenie zdążające do poprawie- iż odpowiednio oo zarządzeń władz
Reszta to pracownicy zawodów o- nia omawianej sprawy. nadzorczych ourlżet miasta Wtina

—  (x) W  s p r a w ie  p o s z u k  w a ń  będzie do dnia 28 stycznia zatwier- 
o s ó b  z a g in i o n y c h  z a  g r a n ic ą .  Dan dzony i podany óo ogólnej wiaao- 
Wojewoda Wileń -Pm fo-etsłał w dniu mości, 
wczorajszym ao  wszystkich podwład- —  0̂ j 
nycn sobie slarostw wzory podań, j j 0  w a ;k i 
które mają być przestrzegane przc-z 
poszczególne osooy, poszukujące za­
ginionych za granicą, a iwanowi-

E. Sck. 

lustrator - spćid-.elca

P o sied zen ie  kom itetu

z wyższem wykształ- cie należy podać dokładnie; 1) Imię
ce.nem posiadający odpowiednią 1 n iw i s k o  poszukiwanego, 2 j  imio- 

* ^  na rodzicowj 3) aata i miejsce u ro-
wyznanie, 6)

W. Piotrowicz

ferencje składać w biurze Związku 

Rewuyjnego Polskich Spółdzielni 
Rolniczych, Wilno, Jagiellońska 3.

szczegółowym azenia, 4) zagród, 5)
na re- dokładna da:a opuszczenia kraiu, 7) 

c :y  został powołany do wojska? a) 
gdzie i kiedy, b) na j3kim odcinku 
waiczył ostatnio, c) czy ranny, ewem. 
wzięty ao niewoii —  kiedy? 8) czy 
ewakuowany, ety  też dubrowoln.e 
wyjechał, a) dokąd w yjtchg. b)

S P O R T O W A  
— |b] Żeńska sekcja  le k k o a ­

t le ty c z n a .  A Z S. 4akaaemicki zwią­
zek sportowy) przy U S. B. wycho­
dząc z założenia, że lekka atletyka

z lichwa i soekulacia nodi':aw^  .sP ?rł* "  wszelkiegoiicnwą i spe tuiacją. rod, ajLI , odc,eni uruchamia w
nas,ę[rającą s^odi, dn. 20 b. rn. najo|i2S7ym sezonie żeńską podsekcję 

dwa Dosiedzet ia obywa- J w  s,prawie fej zarząd \  z
wys osował do ogółu studentek uni­
wersytetu odezwe wzywającą cio z a ­
pisywania się do podsekcji.

T E A T R

w jakim śnowisku mógł

W
odbędą się 
telskiego kom*, te tli do walki z licnwą 
i droż,zną, w sprawach mącznych i 
kolonjalnych.

Obrady mają na celu oomżenie 
c m  na ctjieb i inne produkta pierw- 
s-zej potrzeby, a to wr związku z 
ogoiną * n.iencją zniżkowa.

Z  U N I W E R S Y T E T U .
— R e d u k c je  w U n iw e r s y te c ie  

S tefan a B a t o r e g o .  Ministerstwo
UniwersytetuOświaty nidestało do

się ob - depeszę w s p r a w ę  zred u kow ania

i M UZYKA.

— Reauir w  Teat-ze na Fohulance
przedstawi d zis ia j  po ra z  p i c  w sz y  wyrrkt 
Łwej p;aev artystyczne j  nad «Weselemi> S ń  
W ysąiausk iego .  P rz ed s ta w ien ie  poprzeazi 
przemówienie prof. W .  Lu tos ław skiego .  P o ­
czątek punktualnie o godz S .e j  min. 5 J u t ­
ro  po raz piąty  d r a r w  Rutnera . W  m ałym  
d om ku *.  W e  czwartek K om tdja  Ż e r o in s ln e g o



s y o  w c Mp 14 (i&24 I
«Uc!ek/a n-i przep‘ 6reczka^ po raz szósty.  
W  piątek « W y z w clcn ie » ,  w  so b o tę  *a ś  b ę ­
dzie po w tórzon e « W tse le» .

B ile ty  sprzeda je  d c  rr z e d rd n ;»  każdego 
p rz e d s 'a w ie n ;a b i u ic  «Orbis» M ickiew icza 11 
od g o cz .  9 — 4.3 0  w dnie powszednie i od 19 
d o  12.30 w niedziele,  oraz kasa T e a tru  od
1 1 — 2-e i od 5 - 8-e. w dn.u przedstawienia. 

—  r e a t r  P o l s k i  zawiesił  pi zedstawie-
na
są

m a n a  n iedzie ln e j  w ie cz o io w e j  .R e w j i *  
c z a s  oa razie n ie o g ra n .c z o ry .  „Czynione 
en erg iczne  s taran ia  o k o ło  u r n ch o n  lenia w 
sali now ej imprez-y teatru ś p ie w n e ­
g o .  N i n  io nastąp i  dawane będą w sa l i  
, L u  n i * ,  tak u lubione i popuiarne, poranki 
w o k a i r o - i r u z y  zne, koncertow e J a ż  na 
przysz łą  niedziele  zapowiedziany jest  wvstęp 
p o ra n k o w y  mie jscowe;, c  chóru m ęsk iego  
♦ E c h o *  pod baiu‘ą p. Kalinowskiego.

—  N i e z a w o d n y  g r o d e k  M a r ja  W iś -  
nlewzka ( łowiańska 191 zam eldow ała ,  iżjbe- 
dąc u nie) w .mieszkaniu k o l .żan ka  j e j  25 
le 'n ia  E m  Ija Ż u k o w sk a  (św . A n n y 2) w y p i ­
ła  i* ce lu  sam obójczym  esencji  octowej,  i o- 
g o t o w e  ra tu n k o w e odw iozło  desperaikę do 
szpitala ż yu o w skiego .

—  P .  S o l c  b e z  cżapki.  Murszowi S o l *  
cowi ( s ło w a c k ie g o  4 6 )  na ul. K i jo w s k  ej j a ­
kiś nieznany osobnik sch w y cił  z g ło w y  ka.; 
kutow ą <zapkę w artości  40 zł  poczem z n e ę ł

—  Z a g i n i ę c i e .  D o m in ik a  Ż o n o s k a ( U r o -  
chow a 3) zam eld o w ała ,  iż przed 2  ty g o d n ia ­
m i wyszt-dł z domu i d o ty c h c z a s  n ie  po 
w r ó c i  syn je j  17 le .n i  W a c ła w .

Z sądów.
RedakfotkasJjżąca pod sądem.

Dziś będzie w yśw ietlany  o isz tru a  Ii set j a  Mełeay

WYPa DK.1 1 KRADZ1LŹE
c j y  samobójstwo.

„B ru d erFerajn “ przy 
pracy.

W dniu wczorajszym Sąd Okrę­
gowy w Wilnie doJ Drzewodnict-
wem sędziego Jodzn wicza i sędziów 
Hryw jenieckiego, hr. Czapskiego
rozpatrywał sprawę p Anny Zawt-
szanki o^kaiżonej z art. 129 i 154 
Kodeksu Karnego, jako redaktoiki 
czasopisma litewskiego p. t. «Lietu- 
vos Keijos* wychodzącego w W il­
nie za zamieszczenie w miesiącu
kwietmu r. 1924 w 26 17, 18 i 25 
arłykuiów po burzających ludność 
litew-ką przeciwko ludności polskie j

litlst) IftBU nt U p a d e k
K U L T U R A L N O  O - s W  I A T O W Y  J  .  , ,

w

0 2
& 

•2 2
Z  o

IgriysŁs
O ł .a p i j s k i *

Kmo Kameralno

S A L A  M IEJSKA O stro bram ska  5) d -am at m ito lo g ie ,  t y  w ó sktaoh s o l e j ó w  s ta re j  Orsc/i
K IN O  C Z Y N N E :  od g. 3  e j  do 11 r-  3 0  w. C E N A  B I L E T Ó W *  P arter  5 0  »-. A m fitea tr  i  balkon 25  gr 

O siatn i  dzień 
W sz e c h św .a to w e  

arcydzieło!

Dalszy c l ą t  1 zakończanie sen sacy jn y ch  przygód C Ó C H  M a l C Ó W  kaprysem  losu -zu co nych 
u Mickiewicza 2 2  na bruk stolicy grzechu. F ilm  ten n e  potrzebuje już lek lam y! P o c i .  c  godz. 4 , 6 ,  8, 1 0 w.

-,Polonja“ S p o w i e d ź  c r z e s z n k y
Z Ser je , 

52 a k jó t r  
razem

k  n o  T e a t r  _  ,

„Hęlios“ H 5Wiat pekus.u
2r. a

w roli gł 
M A R J A  PRE- 
VAbT. i MONTE 

Bt Ul.

NA S C E N I E ;  Nowy lepertuar!  Miko uziśi  
M u zy k am i krolewie hu m oru \
r i l M  i B O M  i inni.

Początek p- , 6, 8, 10 w le c -

— (x) Z a b ó js t w  o
W  d rtu  U-zoraj!  z: m z.,s tał pr.wiadamio- n o c n e g o  z o s t a ł a  d o k o n a n a  k r a -  
J y DOSie unek Pol. P. w Ł sw a iy s z ka c h ,  g m .  °  W o m n r a  n o d e n r a m a  k l u c z a
M id tl inskie i ,  pv - k. ii.-TruCKiego, ż w n o -  clz e ż  ”  P o G e ™ j n , a  Kl« ^ a
ey  z dni;. 17 na 18 siycznia  we wsi W iiuzie z e  s k ł a d u  f a b r y c z n e g o  O u s t a w a  M o  
o d n a ie z io n o  zw łoki  mężczyzny. p 0  l e n d y ,  m i e s z c z ą c e g o  s i ę  p r z y  u l .

Dn. 17 b. m. między g, 6 a 7 po J *  zohydzanie władz poi-
opusz.czerm sk.epu przez stróża sk.ch. Między mnem. w »  17 tegoż“ . f  .r-. 7an,i^57r;nnit pył alt.

poribu-

sp raw dzeń u ustalono, iż są  to -iwłoki Fel k 
aa Bar oszewicza m ie : zkańca  wsi TdU biły ,  
f  ni.  Ruko.ńskiej.  Przyczyny śmierci B a ito a z e-  
* iv z a  doiąo n « usta  ono. Je s t  podejrżenie ,  
ie  B a r 'o s ; c w  cz zcs ia ł  zam ord ow an y

— Ua l e w a  e  zabójstwa. L n ia  17bm. 
o godz. 14 m, 30 Ja n  Mężyński (Świerkowa 
5) usiłował Zubm 2-ma stizałami z rewol­

weru Maiję Sakowiczówtią zam, tsrmie. Po

Wielkiej 36, sukna wartości przeszło 
10 9C0 zł. Po przeprowadzeniu d o­
chodzenia ustaiono, iż ktadz.eży lej 
dokonali członkowie tBruder Ferajou* 
Samk.ei L cn tso n  niedawno zwulno- 
ny z więzienie za kaucję wraz z 
zwolnionymi lównież z więzienia

szkooow a- ą noj-o tow ie  ia un k o w e odwiozło Ktganem Szmajem, H rszem  Ł pat
w stam e ilężkim do szpitma św. Jakó b a .

M ężyń sk iego  aiesziow aD o. Przy-zyna 
usi ło w ania  z a ł ó j s t w a  nie ustalono.

—  M a t k a  u d u s i ł a  d z ie c k o .  H elena  B u ­
da arow a zam. w Lotem  .D a g m a r a *  (Kole- 
jew a 1) dos'arc?y)a do szpitala św. Ja k ó b a  
u u p a  dziurka w w ieku ck o lo  1 miesiąca, 
irtóre rzekom o zadusiła podczas snu. D o ch o .  

drenie  w toku.

kinem i Michaiem Szabatem. Skra 
dzionv towar przewiózł dorożkarz 
JN6 527 znany złodziej icek Lewinson. 
Towar ukryto przy ul. Bakszta 5 w 
mieszLimu krawca Zewela Bejnasze- 
wicza. Wszystkich wyżej wymienio­
nych aresztowano.

Od Administi acji.

w y d a w n ic tw a  zamteszc/orty 
p. t,: «Jak i opowiastka*
rzrjący tutejszych mieszkańców litew­
skich o r t  ctwko władzom polskim, 
podkreślając rzekome znętan.e się 
nad Litwiitami,prześladowanie ich na 
każdym kroku, «w siohcy litewskiego 
kraju, rządzo.tego chwilowej przez 
cicrn.ęzców i katów*. W ydawniciwa 
te w swotm czasie zostały przez 
prokuraturę skorf'skowane. *J ° ^ '  
czas przeprowadronego dochodzenia 
usiaionem zostało, że autorem arty­
kułu był uczeń gimnazjum litewskie­
go  im. Witolda V. in enty Uzdawmis, 
któiy w swoim czasie wyaał w h- 
snym kosztem broszurę w ilości 
lGuO egz, p. t. *Miida» drukowaną 
w drukarni <-Ruch»

Podczas pierwotnego badan ia  
Uzdawinis uspiawie* liwial się z 
inkryminowanych artykułów d ow o­
dząc, te  'były one już drukowane 
poprzednio w r. 1922 i 1923 w cza­
sopismach lnew.'kicn. Pcrągnięty  eto 
odpowiedzialności sądowej Uzdnwi- 
nis stę nie stawił P. Anna Zaw i 
szanka zeznała, źe jest z zawodu 
służąca, nie brata żaanego udziału w 
pracy redakcyjnej, a była tylko odpo­
wiedzialna redakioiką za co  otrzy­
mywała 15 złotych miesięcznie.

Sąd po wysłuchaniu przemówię 
nia obrony, skazał redaktoikę odpo 
wiedztalną za 3  krotnie popełnienie

liii

S k ó r ę  dtl .Katną, in ę k k ą  i hksam tn ą  ' z d o b y w a  
ł a iy ż a n k a  /.a pc m o c ą  zabiegów zabierniacych jej  
zaledw ie chwilkę czasu  dziennie,  z a s to s o w u ją c  na 
w ilgolną jt-szczo s 1 órę  z a r a z ,  po umyciu się 
K r e iti S  1 M O  N ‘ *  . C R Z . i t  S I M O N * .  
Un ika się w ten sp o só b  pękania , łuszczenia się, 
cz e r w o n o śc i  skóry 1 w opó le  wsze kiet choro­
bl iw y ch  d o l e g l i w o  ś c i  n a s k ó r k a .

DO NAl YCIA WSZĘDZIE 
Krem, pude*- * mydło Simon 
C/eme, pcudrc E- i,avon Simons 

t Parftimerie S.rron, 59* Eg. St-Maitin, Par*!.

r s : j
Charakter!

m a j ą t e k  ziemaki 
bardzo p i ę k n y  
sp ized am y zaraz za

bejKen
„ Z A C H Ę T a *

T o r  io w a  14 
' T e le fo n  9  05 .

j=|||||S„||=||j|=i!;,slillślll H iU T fiiU liilj} liŁllliśllllśl:iisllll=lll|=llllg|nl=lill^-
Akuszerka

W. Smiafowska

M m  w  m  m  m  m  m  m  m
S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

przyimuje on gjottz. 
9  do 10. Mickiewicza 

śi>. tn. 6 
W.2.P Nr C3

N a d c śh j  ch a ra k te r  pis­
m a s w ó j  lub zaintere­
so w a n e j  osob y , za k«  
komunikuj, imię, r o k ,  
m i . s ią c  u io d z e e ia ,  
O trzym  isz sz cz e g ó ło ­
w ą analizę chaiakters1 
o k reśienie zalet,  wad 
zdo'n ości ,  przeznacze­
nie A alizę w y s y l a n  
po otrzymaniu 3  z L  
O s o b iśc ie  przy.mdji.i 
od 12 —  7. Trotokóły, 
od ezw y, p i)d*iękowanis 
n a jw y b itn ie jsz y ch  o -  
SOD ątóllcy. W a rs z a w o , 
P s y c o - O r a t o l o g ,  d r j ,  
ller bzkol iik, Piękiia1 

2 5 — 3.

i

Na  pcdsfaw :e odnośnych zarządzeń  Centralnych władz pocz­
towych cd dn. 1 siyczria b, r. zamówienia r a  prenumeratę „Sło­
wa" przyjmują wszystkie urzędy pocztowe na terenie całej Rze­
czypospolitej. Każdy przeto czytelnik ma odtąd możność zapre­
numerowania i opłacenia należności za pismo nasze bądź w 
dalszym ciągu, bezpośrednio w Admjriistracj' lub w którymś z 
naszych oaaziałćw  prow ncjonamych, bądź w najbliższym urzędzie 

pocztowym.
Urzędy pocztowe przyjmują przedpłaty abonamentowe mię­

dzy dn. 15 a 25 miesiąca poprzedzającego ten, na który czytel- . ' , - ^ ' ^ 3*1 .ze^ieoględt^ść ze-
nik „Słowo zamawia, zwolenia wypuszczeni? tych artyku-

Ze względów technicznych urzędy pocztowe zapotrzebowują łów na łączną karę 600 złotych
w Administracji jedynie ogólną dla swego okręgu doręczeń, iiosć g!*>wny z zam.arą na 3  miesiące
egzemplarzy „Słow a‘S nie wyszczególniając nam kto pismo 
zamówił.

Z tej racji wydawmetwo narażone jeSt na dotkliwe straty  
w nikające z niemożności sprawdzenia kto, z p.p Prenumeratorów  

zamówił pismo w urzędach pocztowych i wynikającego stąd wy- 
syłaria podwójnych egzemplarzy (jeden bezpośrednio od nas, 
drugi za pośredn.ctwem poczty.

C hcąc tego uniknąć w m-cu lutym, uprzejmie prosimy p- p 
Prenum o wnoszenie przedpłat na m c luty i następnie, już v7 

czasie między 15  a 25  b. m. na poczcie, w oddziałach lub, jak 
dotąd, w ce' trali Wydawnictwa

Prosimy też tych naszych czytelników, którzy „Słow o" zam ó­
wili przez pocztę o wypełnianie poniżej podanego senematu zawiado­
mienie które po wj cięciu z gazety i nalepieniu na zwykłą pocz­
tówkę. prosimy przysyłać do Administracji O/^ilno, Mickiewicza 4)

VYszystkim p Prenum , którzy przed końcem b.rrt przedpłat 
nie wniosą, będziemy zmuszeni wysyłkę ,.Słow a“ z dn 1 . II —  

przerwać-

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z 1 E M 1 A N  - s - c a
ZAWALNA 1 telrf 1 — 47; BOCZNICY KOLEJOW telef. 4 — 62

S P R Z E D A J E :

K A R T O F L E E
O T R Ę B Y  p s z e n n e  i ż y tn ie

O W  E S

Ż Y T O

P S Z E N IC Ę
JĘ C Z M IE Ń

GOTÓWKĘ
w każdej  su m ie  
z  zup ełn ą  g w a ia n -  
cją lokuje na jk o -
, rzys,  nie

„ Z A C H Ę T A “
T o n o w a  14. 
Te l .  9  - 65.

agazyn do , 
wynajęcia

w doq;odr.em miejscu 
b l is ’ rynku V iado- 
mos<.: AntOKOl .\r 44  
m. 1 od ((- 12 —  1

i :

W A G O N O W O  i NA W ORKI LOCO SKŁAD 
• d  ICO kL Z D O S T A W A  do DC rtU.

^oświadczona nau- 
cz7 clelka udziela 
lekcji języka  a n ­

gie lsk iego  i trancu- 
skitvo, Mickiewicza 37, 
m, 17. u d  g .  i —-4 pp.

P o s z u k u j 3 posa­
dy m aszyn iści 
lu b  k a n c e l i s tk i„
m o g ę  zastąpić kogo v  
pracy w c ią  ju  kuku 
miesięcy. - Zgłoszenia  
p iśm ien n e Zacisze 4  

m. 3 Bti jalska.

n a j t a n i e j - g d y ż  w r r o s t  o  d > p r o d u c e n t ó w od stąpienia  dw a 
pokoiki z  kuchnią  

w śródmieściu. 
Dowiedz G a rb a rs k a  16 

m. 7  od 5 —7 pp.

aresztu. Uzdanisa, któiy zaułal 
zbtenz sąd posianowił odszukać za 
pomocą listów gończycn.

(a. b.)

o s ł o s z e c i p .

Szalony czyn pluto­
nowego.

S am o b ójca  jkfóry m iiro  staiań  
; usilnych nie m ógł się zastrzelić.

Dnia 15 b. m . w 7  Baonie 3korrp* 
w  ceiu sanoDójczym sitz tn ł  oo sie­
bie plut. JastnKiew.cz \X łady ław. P o ­
nieważ pieiwszy strzał skierowany
był w głowę me skutkował, ‘ Jasrn-
ktewtez strzelił jescze 4 razy raniąc 
się ciSźko Rannego w stame bezna­
dziejnym odwieziono do szpnale w 
Głembokiem. (a. D.)

D k U K zaopatrzyć w znaczek pocztowy za 5 gr.
D J m r.

UJ

ADM iNISTRACJA „ S Ł O W A 14
W I L N O

M i c k i e w i c z a  4.

Zcmćuńlem ,,Slcv. o" bezpeśredrio w urzędzie pocztowym, o 

ja k  dotąd w Administracji pisma
Proszę mi pisma z Wilna nie wysyłać p. adr.

nie,

m W i le ń s k i  Informacyjny
i Cena 2 zł.
*  O s t r o b r a m s k i
® Cena 75 ęr.
n  P o r a d n i k  K o i e jo w c a  P o ls k i  
S  , C e n a  2  zt.
j  K i e s z o n k o w y  
8  C e n a  30 gr.
I  Wydawnictwa Księgarni

J ó z e f a  Z A W A D Z K I E G O ,  W ielka 7 

D o nahynia we w szystkich księcjar- 
r , i c h  s k ła d a c h  i n i t e r j .  p iśm iennych

Ej

s3

Dyrekcja P.K.P. w Wilnie wytnacza sprzedaż z 
przetargu używanego taboru kolejowego, a miano*
wirie.
1) 4 oarowozów 2-osiowych do iotu rozpiętości 60 cm.
2) 87 szt. wózków trakcji konnej ,  „ 60 cm
3) 147 szt. „ „ ,  ,  75 cm.
4) 4 szt. ,  « . ,  ,  ,  70 cm.

Wymień.one objekiy można oglądać w składni­
cy był>ch warsztatów w ąskolcow ych  na Brztściu V. 
i w warsztatach vą>kototowycli w Nowo-Święcianach 
fparowczy są tylko w Brześciu V ) .

Oierty należy złożyć oo godziny 12 t j  15 imego 
r.b. do Prezydjum Dyiekcji, Wilno —  b *ow atk eg o2 .

Do ofert winne być dołączone kwity na wpła­
cone c o  depozytu Dyrekcji Wdl ińskiej P^K.P. w War­
szawie w Barku Pobk  m, lub w Wilnie do Kasy 
Dyrekcji, wadjum po 100 zł. od parowozu i po 10 zł 
gg wó/ka. ,

Dyrekij'? zastrzega sobie prawo po otwarciu 
kopert wyznaczenia w ciągu tygodnia ustnego prze­
targu

Szczegółowe wy ja s ie n ia  udziela Wydział Kolei 
W ąskotoiow ycb w Dyrekcji, IV piętro, pokój 30.

Przetarg będzie ważny po zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo Kolei.

"N A J S K U T E C Z N IE J  NISZCZ

Po s z u k iw a n i  
p r z e d s ta w i ­
c ie l e  działów 

wydawni-zo - reid uno
t o  ■ p r a s u w y m  na
wszystkie miast* Pol- 
ski. Informacje, szcze­
gółowe ofeiiy z załą­
czeniem poleconego 
porta na odpowitdg 
przyjmuje blu_o . I n ­
tern ation a l*  L ó d ł ,  
Piotikowska 79.

W .Z .P ,  Nr. 5 0
dn 7 X1 2 5  r.

By ły  od cer  ze ś r e d - .  
niem wykształcę I 
ntem, po p o w r c T  

cie  d o  kra ju z|więzieni»i 
bolszewiCKiego, pnszu- 
kuje  jak iegoko. w e k  
z a ję tU ,  nie  w y łąc z i jąc -  
pracy tizycznej.  Łask 
z:io‘iarowania pracy 
doj[Ą iminis irai ji ,3 łu -  

# a *  dla K. R.

Cgłoszerie.

M a s z y n i s t k a  - b u -  
rahstka poszu­
kuje piacy. 

Posiada reierencje, 
Auie-: Bernardyński

zauł.  11 —  -i

■
■
■

E3
8
I
8
8f
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D y r e k c j a

Zapisujcie ste io L. P, P,
w .. 9 B H  II9*9149n ■ ■ ■ B i ■ ■ .■ ■ ■ ■  IBBLB. S 3 S i E S £ 2 Ł 2 i E S S 2 r .S £ 3 ^ E 3 E ? .

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilme pooaie do wia^on ości, iż w 
dn u 4 lut;go 1926 r. o godz. 12 eJf 
w lokalu Dyrekcji L?sów (W. Ponu- 
lr.nka 24) cdbęd/ie się przetarg ustny 
i ta pumocą ofen pisemnych na sprze­
daż działtk e 'a to«\ch, według obli­
czenia po wrier/.chri,owego, rtoszcze- 
góinych drzew na pniu i mj>łęrjałów 
drzewnych w stanie wyiobionym w 
Nadleśnictwach Dyrekcji: M.ędzyizec- 
k>em, Smorgonskiem, Urszański.ecn O 
szmiań 3kieiTł,Wilej skiem Buksztańs!- iem 
Postaw.kim Wileńskiem i innych.

YĄkaz jednostek sprzecaty. wa­
runki przetargowe, szematy umów i 
oteit są dr pizejrzema w godzinach 
urzędowych w D.L.P w W,.nie.

Dyrekcitt L asó w  Pań­
stw ow ych  w  Wilnie.

K
up ę  fólwa.ipk.

Tanio, solidnie,  
skutecznie.

G d ; s  zgum ł d o .u m e n .
nie chc.*s* aoy i 

nitgo ktoś ruepowołc 
ny koizystał n.e zr-.e 

kijęc ogłoś w 
„Słowiei- .

Z tułaczki po morzach dalekich.
W  T a c o m e .

Mocno ździwiony będzie zapewne cie i on i Tacoma, i jego ulica 
czytelnik, ocw edztaw szy się, ż t  nic wywietrzały mi całkiem z głowy. 
wDrowaezę go w cudną krainę Nip- Minęły dwa lata. Stoję na nocnej
ponu, kwitnącą Lsami w>śn owtmi, wachcie i sp o g !ąaam, jak z kombina- 
a tyiko do tego błyszczącego niklem cyjme urządzonej machiny sypie się 
i miedzią kiaju Wtlsorćów, Fordów i przez stalową rurę węgiel kamienny 
Hoovet’ów, imię którego brzmi w do trumów naszego ,Arkanzas’u “. 
stereotypow.m skrócie— U S. A W oddali pali się łuną pożaru Seatle, 

Ta«_oma!— któżoy szukał tego gro- a por.ad wszystko górtije poiężria 
du gdzteindz ej niżu w Japonji? 1 ja wieża ratusza, iluminowana tysiącami 
s ę  teżj niegdyś nabrałem na to jego lamp elektrycznych. W powietrzu 
oizmteme. A było to tak: unosi się mgła, pył węglowy, a sen-

Pisze mi razu pewnego jeden z ne powieki kleją mi się do snu. 
cioteczno-ciotecznych kuzynów: .Je- Nareszcie oija 3 c a  - -  za chwilę
że ■ bodziesz kiedy w Tacome, wstąp buc hnę w koi. A oto nadchodzi i zmia- 
io  m .r o  mata Wacka, taka a taKa na— Mr. Charles, ubrany na wszyst- 

ul,cat “ k*e kolory, jakie s.ę znajdą w tęczy
Z przy jem ności —  Nie widziałem luo papudze, 

jo ngd y  w życiu, nie wedziałem .O h  Witold! my jutro iść do Ta
dotychczas jaic mu na imię, ale bądź coitil! “
co bąaź to mój bliski krewny. Kiedyś, Tacoma? Tacoma? Toż tam mam
mają*' b t  15, uciekł z domu szukać mego kuzyna! O! ro będą ootary! 
na Alasce 2łota Dotarł ram, ale nic 1 z tern błogiem sł wem na ustach
nie znalazł —  został więc traperem, kładę się i zasypiam. Śnią mi się sny

piękne, cudne, czarowne, jak 
zielono-czatne rysunki na jeuwabnXm

Polował na Alasce n3 toki i p =y mor 
skie, w Kanadzie na białe meuźwie- 
dzie, czy coś w tym todzaju, aż pap. rze. 
wreszcie acągnął się na staiek jako Nazajutrz v  południe stoimy już
maryna z. Popływał lat patę, poczem w Tacomie. Dziesią ą: mdzi najroż- 
osiai-ł na lądzn. i zosiat robomikiem norodmejfezej narodowości kięcą się 
portowym. Dziś nie wiem co on robi, po pokładzie, złażą oo trumow, za- 
ale wierr, i e  jest moim buskim ku- bierają się cio ładowania. Za chwilę 
2ynerr_ leż z trzasK'em i gruchotem rusza

Szukałem tej Tacomy w B-azyljś winda, unosząc w wagonetek i opu-
ale z takiem samem powodzeniem, , a k -----------------
moj Wacek złota na Alasce. V.resz- *) pierwsza ulica

szczając do wnętrza s*atku czerwone 
sztaby nnedzi. A dokoła rozlegają się 
okrzyki «po ahead* i «let go» (na­
przód popuszczaj).

,N o  wisky? — zaczepia m.ę je­
den z robotników, podchodząc bli­
żej. — Eight dolar tor iitr“ oodaje, 
pokazując g palców. ’

,Nie, n>e mam“.
.N obody wisky?*
iO ło w ieln l!  Byliśmy iuź w Los 

Angelos, San Francisco, Seatle! Czyż 
ty tego zrozumieć riie możesz?"

Kiwa z rezygnacją potakując gło­
wą.

,N o  wint?*
„Nie wiem —  może kto ,i ma*.
„ A  czy tu są Polacy?* zapytuję z 

myślą o mym kuzynie.
„Jest jeden, ale przy w ag o n ik ach !"
f ie mogę stę aoczekać końca pia* 

cy —  wreszcie zgrzyt windy i rt? 
górę. Do pojutrza, bo jutro Palmo­
wa Nierizitla.

'Wypadam na górę. — „Where is 
Polish?* pytam pierwszego napotka­
nego Y„nki.

A o to  i mói «PoIish* bardziej 
« P o n . ż  PolaK, do c o  d w a  sło w a  
polskie w trąca  trzy angielskie.

„Nie zna pan Wacława N.?*
Namyśla się trochę. „Gn tu 

dawno?4'
„Od urodzenia!" walę w 

śpiechu.
, Ana, to ten! On mieszka 

stryta*) na prawo od smertara!4'
W ięce j  już z n iego  m c w y d u ś  ć 

nie m ogłem  —  ani uucy, ani n u m e ­
ru. Mów;, że w s z y s c y  tu go znają i

tyle.

już

po-

first

Aareś niezbyt coprawda dokładny, 
ale idę. Spotykam jakiegoś przecho­
dnia —  okazuje się Niemiec.

Ale co  to może bvć za «smertar» 
— napewno cmentarz, tylko w ame­
rykańskiej wymowie. Chociaż krzyży 
nigdzie nie widać!...

i W o  ist hier Kirchhof?» zapytuję! 
«Cment3iz?— Ależ to w mieściel» 
«A miasto?*
«Stąd o 6 mil. Ate kogo pan chce 

pochować?*
«Całkiem me pochować, a tylko 

znaleźć mego kuzyna!*
« A on da^ no umarł?*
•Wcale nie umarł, a jedynie' mie­

szka u jakichś Poiakow, mających 
dom przy cmentarzu!*

„Pan Polak? to chodźmy zapytać 
tu obok— tu jest polska rodzina “ 

Idziemy. Na ganeczku czyściutkie­
go, eiegancKicgo, chociaż coprawda 
dtewnianegc domu, wita t iis  o dość 
pokaźnych kształtach je jmość „z #a- 
szecia*. A jej czterdziestok'lko lftn 'e  
oblicze, obramowane „ i  la garęonne* 
blond włosami rozjaśnia się w za­
lotnym uśmiechu.

Przedstawiam się i pytam o me* 
go kuzyna.

„To pan jego kuzyn? Aieź on u 
nas m eszka!*

„A meże jest w domu?* pytam 
uradowany

„Nie— został malarzem i pojechał 
cio Sari Francisco.’

M-0aizem?.„ i do San Francisco? 
— niech go szlag tnfii...

Moja jejmość zaorała rmębezape-

i
lacyjnie do sienie, nakręc ła gramofon, 
przyprowadziła swą mdutką 5-cto let­
nią Józię, klóra mi się odrazu wpa 
kowała na kolana, zarzuciła potokiem 
słów o mym kuzynie, o sobie. Jozi, 
mężu i Ameryce, la k ,  że musiarem 
w końcu ulecz jej przemocy, zostać 
na koiacji, zgodzić się nazajutrz je ­
chać do kościoła.

r Ż by go zobaczyć, bo to polski 
. — donała— my tam zoyt częste nie 
chodzimy.*

Ze zdumieniem też dnia następne­
g o  rr.ałem się przekonać, te  podczas 
gdy u nas kobiety tej sfery są pize- 
ważnte dewotkami, tam cechuje je 
duch żityklerykalny, a, nawet anty- 
relig jny.

Podz w mój siał się jednak jeszcze 
większy, gdyśmy zasiedli do kolacj'. 

„Może pan pozwoli wina?*
„Jaktc wina? —  przeciez u was 

prahibicja?"
„No to się tylko drożej płaci. 

Zresz ą wino robię ja sama. U nas 
tu prawie każdy ma taka gorzelnię w 
aomu. Ot jutio po kośc cle idziemy 
na obiaa do kumv, tam pan wyoije 
prawdziwego „MoonshmeTi* (rnun- 
sza jnu —  amerykańska «sarTiogouk£»), 
znowu jej wyro.'u *.

Właśnie przypadkiem biotę do 
rąk gazetę —  trzy wypadki zairucia 
„rnunszejnem' , cztery wykrycia tajem- 
nycn go'zeini, dwa przyłapania kon- 
tiabandzistów, jeden aresztowania po- 
kątnego handlarza. Pozatem obszer­
ny ar ykuł, który statystycznie czarno 
na b:aiem dowoozi, że w zw iązk u  z 
prohibicją przestępczość publiczna

rozwija się w zastraszający sd o so .
Są jednek ludzie naiwni, którz 

twieidzą, źe Ameryka jest irztźwa 
A teraz parę s|ów o samej Tacr 

rr.ie. jest to więc Przedews?ysiicien 
miasto typowo amerykańskie —  j , 
wstałe p>zy końcu ubiegłego stiuech 
liczy dziś zgórą sto tysięcy. Dzie 
się na dwie części —  róże i..- ele 
ktrycznosć. Parki, ogrody, akwe^ 
ogródl i, wszystko ło tonie w powr 
dzi kwiecia i zapachu; z drugiej za 
strony za naciśnięciem guzika pai 
się w piec/, go uje obiad, kręcą si 
maszyny. Dzięki cudownemu k'ima 
towi róże wyrastają w całe drzewa 
dzięKi cenie 2 i DÓł i 5 groszy z. 
kilowatgodcinę *) nikt prawie m eu ży  
wa gazu ani węgla. Pozatem znajau 
ją srę ru ogromne nuty miedziane, c 
właśnie w polskiem narzeczu nos 
nazwę „smeriara", i oatdzo aziwn 
formy towarzyskie.

„Niechaj pan idzie z orawej s i r '  
ny —  m ów 1 mi moja jejmość w di 
dze do koscioł?. — Bo jeszcze 1 
może o  mtne źle pom yśl^!*

Ach tak? rzekiem w duszy 
Idźmy przeto z jej prawej. Bo zai: 
może kio źie pomyśleć o mym gi, 
c if...

W. Korab Karpowicz

 ̂ *) 2 i p„l za opa' i siłę robocza, 5 za 
oświetlenie i gotowanie

b sko W iin a  o-  
k o ło  100 ha, wymagane- 
dom m ieszalny nip 
m n .e j  5 pokoi, w szy st  
kie Łabudo w am a" w  
oo brym  stanie ,  sa d ,  
las, listew żytni i ja -  
kako wiek woda Gier 
ty u r .a ^ z a  się  przysy­
ła ć  W iln o ,  u..  Ż e l i - '  
gow^kiego 5, m .  25,. 
p o żąd an o tyei ł o le r .y
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